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P. iirsi I Zerwanie umowy polsko-czeskiej?

P. Skirrrmnt l początkiem czerwca opuszczając 
skutkiem niełaski p. Naczeinina Państwa stanowi­
sko ministra Spraw zagr., pozostawił stosunki nasze 
zewnętrzne w stanie zupełnie zadawalającym. Jego 
rozważna i realna polityka, oparta na zgodnem z 
rzeczywistością rozumieniu położenia międzynaro­
dowego, choć pozbawiona dalszych horyzontów i 
wielkiej linji, opanowywała jednak z dnia na dzień 
sytuację polityczną, i w  warunkach dość trudnych 
odwracała niebezpieczeństwa, jakie nam groziły, rri<: 
dopuszczała, by interesy naszego państwa poniosły 
najmniejszy uszczerbek, a nawet odniosła pewne re­
alne sukcesy, ten przedewseystkiem, że podniosła 
bardzo znacznie poderwaną tak niesłychanie dawną 
politykę awanuir i eksperymentów powagę Polski 
zagranicą i zdobyła nam ieśli jeszcze nie należne na­
szej-sile i istotnej roli, to w  każdym już razie zna­
czące stanowisko w  koncercie europejskim.

P.‘ S l(iinnmt wyprowadził Polskę , ze stanu oszo­
łamiającego odosobnienia, oparł nasze stanowisko w 
Polityce m i ę d z y n a r o d o w e j  na systemie naturalnych 
sojuszów, w którym złączył i powiązał porozumie­
nia z Czechosłowają, Małą Ententą oraz państwami 
bałtyckimi z przymierzem francuskim i rumuńskim.

W  ten sposób p. Skirmurt stworzył kontury i 
pierwsze podstawy dla ostatecznego i trwałego n- 
ksztallowania się naturalnego bloku nowopuwsta. ycń 
państw narodowych — od Bałtyku po Adrjaigk i 
Morze Czarne, bloku opartego na zachodzie o Fran­
cję, a będącego gwarancją wystarczającą i zabezpie­
czeniem trwałem zarówno pokoju, jak i stałego u- 
trzymania miedzy Niemcami i Rosją tego porządku 
politycznego, jaki ustanowił w  Europie środkowe! 
traktat wersalski, a w e wschodniej pokój ryski.

Otó_ te znaczne sukcesy —  jakie w  budowie tej, 
wiązanej w Warszawie i przez W arszaw ę bariery 
państw narodowych, — odniósł już: był niewątpliwie 
V. Skirmunt, zawdzięczał on przedewszystfciem za­
sadniczym kierunkowym wytycznym  swego pro­
gramu politycznego, zgoła odmiennym, niż te, któ­
rym pod naciskiem Belwederu hołdowało aż do P. 
Bk rnnmta bez przerw y nasze ministerstwo spraw 
zagraniczni ch. 1

Gdy Dowiem wytyczną kierunkową naszej poli­
tyki zagranicznej przed p. Skirnuintem była irów iąc 
najzwięźlej antyrosyiskość i „federacyjna" ekspan- 
zja na W .N C h ó d ,  to z chwilą objęcia teki spraw ze­
wnętrznych przez Skirmunta stała się nią prorosyi- 
skosć, uznanie istniejącego na W schodzie stanu rze­
czy, utrzymanie pokoju.

A gdy tym właśnie czynnikiem, .który uniemożli­
wiał nam stale porozumienie z państwami bałtycki­
mi, (mimo wszystkich wysiłków dyplomatów bel- 
wederśkich) i który rów nocześnie głębiej, niż sprawa 
cieszyńska różnił nas z Czechosłowacją, była anty­
rosyjska orientacja naszej polityki zewnętrznej, byt 
,,dumnv“  program politycznej myśli Belwederu: od­
rzucić Rosję do iej granic ściśle etnograficznych, 
to gdy tytko czynnik ten przestał istnieć, powstały 
tem samem warunki konieczne i naipierwsze dla po­
rozumienia z państwami nadbałtyckimi i dla porozu­
mienia z Czechosłowacją.

Jedno .też i drugie doszło do skutku na podstawie 
pokojowej i przyjaznej polityki p. Skirmunta w obec 
Rosji. (Zbvt może jaskrawym wyrazem  tego tak 
bardzo zmienionego stosunku był protokół ryski).

Tak wjęc, wszystkie sukcesy polityki p. Skirmun 
ta, akord bałtycki j belgradzki, zbliżenie Czechosło­
wacji i porozumienie z państwami bałtyckimi, były 
w najpierwszej swej przyczynie następstwem odstą ■ 
pienia od dotychczasoy ego programu zagramczne) 
polityki Belwederu, i weiścia irrzez Polskę na zu­
pełnie nowe tory, na t o r y /polityki bezwzględnie po­
kojowej, polityki dobrych, sąsiedzkich stosunków 
z Rosją.

T o  jednak v laśnie ściągnęło na p. Skirmunta 
niełaskę Belwederu, stało się powodem jego dyrni- 
sii, tajemną dźwignia kompromitującego państwo 
przesilenia. Sukcesy p. bA.rrnucita zjednały mu tak 
powszechne uznanie, zdobyły dla jego polityki tak

Warszawa. (PAT.) Wobec, upłynni terminu, prze­
widzianego dla poluoownegc załatwienia sprawy 
gminy Jawoi zyny, polecił minister spraw zagrani­
cznych, p. Narutowicz, posłowi polskiemu w  Pradze, 
p. Eraizmowi Piitzowi. złożyć rządowi czecho-sło- 
wackiernu notę protestującą przeciw niewykonaniu

Londyn. (Tel. wł.) 9 sierpnia. W  koiacn angiel­
skich podkreślają z naciskiem, że nawet .bras w yni­
ków konferencji nie oznacza jeszcze zerwania enten- 
ty, że przeciwnie —  należałoby wówczas w ytężyć 
wszystką energję, aby zadowalająco rozwiązać aktu­
alne sprawy.

W  tym celu miałaby się zebrać nowa konłeren- 
cja w  późniejszym terminie, a czas między pierwszą 
a dnigą konferencją miałby być użyty dla sfoi malo­
wania warunków, które przedłoży się rządowi nie­
mieckiemu.

Ze strony angielskiej podnoszona jest myśl, by 
komisja rzeczoznawców zwróciła iię  do komisji od­
szkodowań z propozycją wyszukania środków, które 
podniosłyby rzeczywistą wartość niemieckich środ­
ków płatniczych.

pełne zaufanie Sejmu, że stronnictwa belwederskie 
nie miały żadnych widoków powodzenia, nie miały 
wręcz możności i odwagi wystąpić w ręcz na terenie 
sejmowym przeciw Skirmuntowi i jego połityce, i na 
tei drodze go obalić.

Obaliło się go więc, nie podejmując z nim walki, 
przez obalenie bez, przyczyny jasnej, z pogwałce­
niem prawa, całego rządu, i nie dopuszczając nastę­
pnie do utworzenia nowego rządu, dopóki nie zape­
wniło się fotelu ministra spraw zagr. człowiekowi, 
■który niema zaufania Sejmu, ale o którym wiadomo, 
że z polityką p. Skirmunta nie godził się, że nawróci 
do tamtej dawnej, odpowiadającej poglądom Belw e­
deru; do tej, która nas kłóciła z całą Europą, oprócz 
Niemiec, która dążyła za wszelką cenę do porozu­
mienia z państwami bałtyckimi na tle wspólnego 
frontu przeciw  Rosji, i nie mogła właśnie z powodu 
tego tła porozumienia owego osiągnąć; do tej, która 
nie chciała porozumienia z Czechosłowacją nie tyle 
dla Cieszyna, ile dla russofilstwa Pragi, a rownocze 
śnie uniemożliwiała to porozumienie stosunkiem wro 
g :m i Jgressywnym w obec Rosfi.

Upadek p. Skirmunta przy równoczesnem na­
rzuceniu po dwumiesięcznej gorszącej walce pań­
stwu, jako ministra spraw z e w *  p. Narutowicza, o- 
znacza upadek tych kierowniczych w ytycznych na­
szej polityki zeunętrznei, na podstawie których po­
wstało nasze porozumienie z  Czechosło wacją i pań- ' 
stwami bałtyckimi, musi też stać siy w konsekwencji 
npadk5em tego systemu d ~ 'lic z n e g o  tią tle którego 
p. Skirmunt mógł stw oizyć system sojuszów, wią­
żący w  Warszawie Bałtyk z Adriatykiem W raz zp . 
Narutowiczem i nawrotem do be'.wederskiej polity­
ki zewnętrznej, musi pow rócić nasza izolacja w Eu­
ropie środkowej i wschodniej, wrogi stosunek z Cze­
chosłowacją i państwami bałtyckimi, niechęć, lekce­
ważenie i brak zaufania na Zachodzie.

Nasze rokowania z Czechosłowacją o Jaworzy­
nę były z końcem aiaja na najlepszej drodze, zbli­
żały się do pomyślnego dla nas końca, opozycja gru 
py p. Kramarza była raczej markowaną; wybuch 
nieoczekiwany ptzcsiłen.a -.powodował przerwę w 
rokowaniach, w miarę przeciągania się tego przesi­
lenia i jego komprorwtuiącesro przeto rogu, powaga 
i znaczenie, jakie mieliśmy już zagranicą, poczęło 
spadać gwałtownie ku dawnemu poziomowi — awan 
tur i eksperymentów} w, tym ąajpym tempie nagłą

przez rząd czecho-słowaoki aneksu do um owy polsko 
czeskiej, podpisanej w  Pradze, 30 listopad? 1921 r. 
Równocześnie w ezwał p. minister p. posła Piltza do 
W arszawy celem złożenia sprawozdania rządowi 
E prowadzonej' przez siebie akcji.

na kcnfe-eric’'Q
Paryż. (Tel. wł.) 99 sierpnia. Z francuskich źró­

deł urzędowych dochodzą wiadomości o prawdopo- 
dobnym wyniku konferencji londyńskiej,' stwierdza­
jące, że wszystkie przewidywania są obecnie jesz­
cze przedwczesne i że dziś niczego jeszcze powie­
dzieć nie można o wyniku, lub trwamu konferencji.

„Tem ps" pisze w artykule wstępnym, że Auglja 
powinna być wdzięczną Francji za to, że Poincare 
ograniczył się w Londynie do sformułowania pro­
jektów możliwych do przyjęcia. Poincare me żąda 
natychmiastowego uznania winy Niemiec w  sprawie 
obecnej ich sytuacji, jak tego żądała radykalna pra­
wica.

Paryż. (PAT.) Liczne R-idy okręgowe uchwaliły 
rezolucje, wyrażające zauhmie Pomcaremu i pochwa 
łające stanowisko zajęte przez niego w Londynie w  
obronie interesów Francji.

opozycja w  Czechosłowacji przeciw ustępstwom w 
sprawie Jaworzyny, przeciw porozumieniu z Polską. 
Nie tylko dlatego, że liczono się z nami coraz mniej, 
że okazywaliśmy się, jako kontrahent coraz mniej­
szą wartością. Ale i z tei przyczyny, że w obec u- 
padku polityki Skirmunta, polityki prorosyjskiei, u- 
padala i polityczna podstawa porozumienia, które 
zwłaszcza dla najbezwzględniej tam russofilskiej 
grupy Kramarza, jednej z pięciu na jakich opiera się 
Benesz, staje się niemożliwe, skoro Polska powraca 
do polityki antyrosyjskiej.

Tak bow iem  jak nasz obóz belwederski udnosi 
się niechętnie do Czech z powodu ich russofilstwa, 
i iest \v zasadzie przeciw porozumieniu z Czecho­
słowacją, gdyż porozumienie takie musiałoby po­
wściągać nasza Politykę antyrosyjską, tak i dla gru­
py Kramarza zbliżenie do Polski jest do przełknięcia.
0 ile polityka nasza nie jest zorjentowaną na zagła­
dę Rosji.

Porozumienie polsko-czeskie będzie zawsze zer­
wane, gdy kierunek naszej polityki zw róci się prze­
ciw  Rosji, a ich. gdy pójdzie po linji promenreckie?.

Zerwanie przez rząd czeski rokowań w  sprawie 
Jaworzyny prowadzi do zerwania porozumienia na­
szego z Czechosłowają do UDadkit tego systemu po­
litycznego, i systemu sojuszów, którego podstawy 
założyła była tak pomyślnie polityka p. Skirmuma.

P. Narutowicz urzęduje...
Zerwanie um owy przez Cz,ecny, um owy z taką 

niechęcią przyjętej przez stronnictwa belwederskie, 
leży i tak na linji belwederskiego programu polityki 
zewnętrznej.

Nie iest ono i tak na rękę p. Narutowiczowi Za­
znaczyło to już expose p. Nowaka; nie podkreślono 
w  nim porozumienia naszego z Czechosłowacją, na­
zwano je powściągliwie dobrym sąsieazKim stosun­
kiem, zaznaczając tern. że się do zawartej przez Pil­
tza umowy polsko-czeskiei nie przywiązuje więk­
szej wagi.

Tracimy Jaworzynę. Odzyskujemy w południo­
wym  sąsiedzie wroga, jedno i dm gie nic było K o ­
nieczne; jedno i drugie jest następstwem przesilenia
1 nawrotu do belwederskiei linji w polityce zagra­
nicznej. (md

Z konferencji
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Przegiął polityczny.
POLITYKA ANGLJI NA PÓŁW YSPIE ARABSKIM.

Najwyższa Rada Ligi Narodów zatwierdziła na 
swem  ostatniem posiedzeniu w  Londynie mandat pa­
lestyński Anglji. Pod zailziądem i ochronę Anglji mają 
żydzi budować tam swą siedzibę narodową.

Prasa żydowska, zwłaszcza sjonistyczna, całego 
świata przyjęła decyzję powyższą ze zrozumiałym 
entuzjazmem.

P. A. Musil, profesor uniwersytetu w  Pradze, 
zauważa w  „Prager Presse“ , w naczelnym artykule, 
iz jakkolwiek rząd angielski w ytrw ał dotąd i stoi da­
lej mocno przy obietnicy, danej w  dniu 2 listopada 
1917 r., a więc chce aby w  Palestynie powstała 
siedziba żydowska, to jednak angielskie określenie 
tei siedziby jest w ysoce niejasne i dwuznaczne, tak, 
że nastręczy jeszcze z pewnością wiele punktów 
sporu.

W  pojęciu żydów-sjonlstów miałaby się stać Pa­
lestyna krajem żydowskim, tak, jak np Anglja iest 
angielskim. Oświadczenie jednak rządu angielskiego 
dowodzi innego poglądu Wielkiej Brytanji. Zwalcza 
ono pogląd jakoby Palestyna miata b y ć  żydowską, 
>ak Anglja iest angielską, ,a natomiast interpretuje 
obietnicę Ralfour‘a, jakooy decydującą, nie, że Pa­
lestyna ma się stać żydowską, ale, że żydzi mogą 
w  Palestynie założyć swą siedzioę; tak by  byli tam 
nie „cierpiani11, lecz „równouprawnieni11.

Jednak p. Musil przypuszcza, że obietnica z r. 
1917 musiała zawierać coś więcej, niż pow yżej za­
cytowane urzędowe oświadczenie, zawarte w  Białej 
Księdize rządu angielskiego z czerwca br. Dlatego 
sądzi; iż sjoniści nie pogodzą się z  obecnem stano­
wiskiem Anglji i pędą je zwalczać. Sjonistów przeta 
czekają zapewne ciężkie przejścia; a to tern bardziej, 
że nastroi opinji angielskiej m oże zmienić sięl na 
mniei przychylny. Najlepszym tego dowociem byłe 
choćby głosowanie nad mandatem palestyńskim w 
Izbie lordów i daleko idące ograniczenia żydow skie­
go  National Home w  parlamencie.

Biała Księga Anglji z czerwca br. donsaga się od 
sjonistów dojścia do porozumienia z Arabami. Pod­
czas w ojny w r. 1915 przyrzekł rząd angielski wiel­
kiemu w ezyrow i Mekki, Husejnowi, za cenę opow ie­
dzenia się po stronie sprzymierzonych, arabskie pro­
wincje Turcji, z wyjątkiem pasa pobrzeżnego na za­
chód od Damaszku. Pozatem uznał go niezależnym 
królem Hedżasu, zaś syna, Feisala, królem Syrji a 
następne Fraku. Feisal natomiast, jako król Syrji, 
zgłosił sw oje pretensje również do samej Palestyny 
na co wówczas ze stronu rządu angielskiego nie na­
potkał oporu. Kiedy zaś rząd ten od roku sieamna- 
stego zmienił politykę i Palestynę przeznaczył ży ­
dom, kroi Huscjn, nie rezygnuiąc ze swych pretensyj, 
domaga się przy każdej sposobności Palestyny'- i 
wzbrania się wskutek tego podpisywać traktat 
sewrski. Z wyjątkiem Palestyny jednak pozostała 

; Anglja obietnicom danym Husejnowi wierną i dalei 
1 dąży do wybudowania wielkiego państwa arabskie­

go pod berłem króla Husejna. Przez to spodziewa się 
pozyskać sympatje arabskiego świata i przy iego po­
m ocy przenieść Kalifat z Konstantynopola do Mekki, 
albo którego innego większego miasta na półwyspie 
arabskim. Wielkie państwo arabskie, którego władcą 
byłby również przez cały świat muzułmański uznany 
W . Kalifem-, założone pod protekcją Anglji, musiało­
by ogromnie zwiększyć i utrwalić na długie lata jei 
wypływy na catym wschodzie, a zwłaszcza w Indjach.

Otóż ta myśl polityczna Anglji przedstawia gro­
źne niebezpieczeństwo dla żydow sk;ej Palestyny. 
Arabowie bowiem  nie mogą nigdy zrezygnować z 
Palestyny, jako kraiu, łączącego ich azjatyckie i afry­
kańskie ziemie. Żaden władca arabski nie utrzyma 
się jako W  Kalif muzułmański, o ile Wfmziekńie się 
świętego, potrójnie dla Islamu, Jeruzalem. Już obec­
nie dochodzą wieści o potężnei propagandzie, jaką 
w  świecie ■muzułmańskim szerzy przeciw mandatowi 
palestyńskiemu król Hedżasu, Husejn

BAW ARJA W OBEC BERLINA

Berlin (AW .) Bawarski prez min. Lerchenfeld 
wyjechał 8 bm. w :eczorem w  towarzystwie dwu 
ministrów do Berlina. Dnia 8 hm. pizedpoludniem 
odbyła się narada gabinetu ze stronnictwami, celem 
ustalenia podstaw stanowiska, jakie zająć należy w 
trakcie rokowań Rzeszy z Bawarją. Bawaria rzeko­
mo gotowa jest do unieważnienia swego rozporzą­
dzenia, jednak nie bez wzajemnych ustępstw, mia­
nowicie w' sprawie trybunału stanu.

Berlin. (PATJ Bawarski prezydent ministrów' 
Lerchenfeld przybył tu wczoraj po południu i odwie­
dził prezydenta państwa oraz kanclerza Następnie 
rozpoczęły się pod przewodnictwem prezydenta pań­
stwa cbrady w  sprawie ustawy o ochronie republiki 
oraz w  sprawie rozporządzenia rządu bawarskiego. 
W  obradach uczestniczył także poseł ba\varski.(

I O & ©  Ł E W . Dziś w  czwartek 10 bm. wspaniały dramat w  6 aktach
M iłość Napoleona w g ł. roli
Hela Koja przepiękna w y­

stawa i reżyserja.

Papież o sytuacji wę Wło$zęch»
Rzym. (PAT.) Pojawił się list apostolski, w któ­

rym  papież zw iaca  się do biskupów włoskich, w yra­
żając głęboki żal z lego powodu że obywatele pań­
stwa zamiast odbudow yw ać miny, poczynione przez 
wojnę, oddają się walkom. List dodaie, że trzeba, 
aby narody zaczęły szanować orawa boskie. Papież 
przypomina biskupom, że do ich obowiązków należy 
dzieło pacyfikacji i w zyw a ich do działalności w  tym 
kierunku, by wszędzie zapanowała równowaga.

Rzym. (PAT.) WBK. żarząd partii socjalistycz­
nej ogłosił manifest, w którym oświadcza, że pro­
letariat czuje się niezwyciężonym, mimo że był zmu 
szony w alczyć nierówną oronią Manifest zapowiada

nowąkampanję proletariatu. „Avanti“  dementuje do 
niesienia niektórych pisrn o przymusowem wydala* 
niu socjalistów z Mediolanu.

Rzym. (PAT.) WBK. Faszyści trlesteńscy, o- 
skarżeni i zamordowanie drukarza Mullera, zosiali 
uwolnieni dla biaku winy dowodów.

Rzym. (AW .) „Agencja Stefani" potwierdza 
wiadomość, że władze w ojskow e objęty z rąk władz 
cywilnych kompetencję ścigania i karania wszystkich 
gwałtów, popełnianych przez faszystów. Pod kompe­
tencję sąaów woiskowych oddano powiaty; Genuę, 
Mecijołan, Anconę, Livoine i Brestia

Przygnębienie w Berlinie.
Berlin. (AW .) Berliński „T ag“  przynosi nie po- 

tw erdzoną dotąd wiadomość. że francuska załoga 
w Duesseidorfie, Plisburgu i Ruhrort otrzymały roz- 
koz pogotowia i razem z załogą w Bon miały się 
przeprawić na prawy brzeg Renu. D ow ództw o nad 
tem wojskiem objąć miał gen. Niessel. Na wypadek, 
gdyby inne zarządzenia okazały się nie wystai czają­
ce, wojska te obsadza Essen i Mueldheiz. Angielska 
komenda na przeczółku mostowym w Kolonji miała 
b yć o tem policyjnem zarządzeniu francuskiem za­
wiadomiona, oficerowie zaś angielscy zaproszeni do 
współudziału. Jednak angielska komenda usprawie­
dliwiła niemożność asystencji brakiem rozkazu w  
tyirr kierunku od swych władz.

Berlin. (AW .) W  tutejszych kołach panuje przy­
gnębienie i ogólne przekonanie, że represalja nie

doprowadzą do konkretnych wyników. Projektowa­
ne obostrzeżenia kontror eksportu niemieckiego, od­
biją się niekorzystnie na francuskim eksporcie tow a­
rów'1 luksusowych, których obecnie w  dużei ilości 
reglemerńacji handlu dcwizamidćmp..ymłŁta -pąk l 
sprowadzają Niemcy. Wskazując na fiasco poprzed­
niej reglamentacji handlu dewizami, starają się Niem 
cy  wykazać, że droga represji nie osiągnie się ni­
czego. Również zbyt wielkie opodatkowanie węgla 
z Rułiry uczyni go niedostępnem dla celów  reyara- 
cyjnych. Najwięcej boli Niemców 25 proc. udział ko­
misji reparacyinej w  przemyśle niemieckim. W szel­
kimi sposooami udowadniają, że udział ten przyniesie 
tak minimalne korzyści w  złocie, że nie będzie wcho­
dzić w  rachubę

Konferencja p. Irąmpczyńskiego z p. Nowakiem.

W arszawa. (Tel. \vł.) 9 sierpnia. Dziś odbyła się 
w  godzinach popołudniowych konferencja marszałka 
Trąmpczyńskiego z premierem Nowakiem. Tematem 
konferencji były aktualne zagadnienia międzynaro-

; dow e i pozostająca w  związku z tem pogłoska o zw o 
łaniu sesji sejm owej w  połowie sierpnia.

P. Nowak udzielił p. 1 rąmpazyńskieinn uspokaja­
jących wyjaśnień, iż obecny rząd nie wystąpi! z ża­
dnym wn,oskiem w  sprawie zwołania sesji sejmowej.

(

Przed wyborami.
W arszawa. (Tel. w!.) 9 sierpnia. W czoraj to­

czy ły  się obrady zjazdu w ojew odów  z całej Polski. 
Obrady dotyczyły kwestii, związanych z przepro- 
wadzeińem nadchodzących w yboróW do Sejmu.

Obradom przewodniczył min. Kamieński, który 
podniósł z naciskiem w  swem słowie wstęonem, że 
jest życzeniem ministerstwa, by w laaze polityczne 
zachowywały przy wyborach jaknajściślejszą bez­
stronność i że stosunek władz do wszystkich stron­
nictw bez wyjątku no winien być jednakowy, zgo­
dny 7, prawem i życzliw y, o ile naturalnie stronni­
ctwa stoją na gruncie prawnym.

Następnie omawiano technikę przeprowadzenia 
w yborów  i dyskutowano nad poszczególnemu kwe- 
stjarni, związanemi z wyborami. Poruszono sprawę 
zgromadzeń przedw yboiczych, sprawę obywatel­
stwa i sprawę poinformowania starostów powiato­
w ych co do ich współdziałania przy wyborach.

Co do zgromadzeń przedw yborczych, to tnini-
I

sterstwo spraw wewn. wyda w  najbliższych dniach 
okólnik, w ytyczający linję polityki ministerstwa w 
tym względzie, streszczającą się zasadniczo w  tem, 
by nie przeszkadzać tym zgromadzeniom z przy­
czyn zewnętrznych, formalnych i aby jedynem kry­
terium dla władzy' do wkroczenia na odbywające się 
zgromadzenie przedw yborcze było oczywiste nie­
bezpieczeństwo d a  spokoju i ładu publicznego.

W  kwestji obywateRtwa wyjaśnił minister, że 
wkrótce wydano zostanie lozporząćzenie, opierające 
się na uchwale Rady ministrów, które rozstrzygnie 
istniejące w  tej mierze wątpliwości zwłaszcza odno­
śnie do terenów, niedawno wcielonych do Rzeczpos­
politej Rozporządzenie to ogłoszone zostanie w  naj­
bliższych dniach w  Dzienniku Ustaw.

Dalej polecił minister spraw wewn., by n aboż­
niej do dnia 15 om. zwołano zjazd starostów celem 
ich poinformowania.

Zjazd zakończył się późnym wieczorem

Krwawy strajk w w:elkopolsce.
\

Poznań (Tel. wR) 9 sierpnia. Jak już donosili­
śmy, mieszkańcy miasta przyszli z pomocą zicmia- 
nom i rozpoczęli pracę na folwarkach. Na wieść o 
tem w yruszyło z: Poznania kilku agitatorów, którzy  
zebrali z, Poznania tłum włóczęgów  i strajkujących i 
poszli na jego czele od wsi do wisi, by wypędzać pra 
cujących.

I tak banda ta napadła na pracujących w Bo- 
dzewku, wypędziła ich, a pobiwszy p. Brejbisza wraz 
z synem, zostawiła pobitych i ciężko rannych na 
polu i ruszyła dalej W Strzelcach Wielkich powtó­
rzyło się to samo; pracujących rozpędzono, a rządcę 
majątku ciężko pobito.

W Gadułach pastwiono się nad kilkunastoletnim 
synem właściciela, który nie miał czas.u się schować. 
Między ojcem dziecka a bandytami wywiazała się 
zacięta walka, która zakończyła się ucieczką bandy,

gdy na jej tyłach ukazała się żandarmeria i woisko. 
Uciekający tłum goniono kilka kilometrów. Areszto­
wano paru osobników, którzy wyrazili zdziwienie, iż 
występuie przeciw  nim woisko, skoro agitatorzy im 
mówili, że strajk nakazany jest przez władze.

Poznań. (Tel. wł.) 9 sierpnia. W łaaze w Pleszo- 
wie zostały uwiadomione, iż w  majątku Guźnle 
strajkujący usiłują spędzić pracuiących z pola. Dla 
ochrony pracujących wystano oddział w'olskowy.

Banda napastników przerwała kordon w ojsk o­
w y, w oocc  czego dowódca oddziału, por. Gelzer, dał 
rozkaz odeprzeć napastników bagnetami. Żołnierze 
źle zrozumieli rokaz, dali salwę i położyli tm oem  3 
ludzi, kilku zaś ranili.

Por. Gclzer, widząc to, wystrzałem z rew olw e­
ru odebrał sobie życie.
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Berlin. (Tel. wł.) 9 sierpnia. Londyński korespon­
dent „Voss. Ztg." telegrafuje swemu dziennikowi: 

i Juz na pierwszem posiedzeniu stała się wido­
czna różnica zaań między L. George m a Poincaie‘m, 
jednakże obecnie strony najwyraźniej skłonne są 
targować się ze sobą. Minio istniejącej między an­
gielskim i francuskim prernjerem różnicy zdan, poło­
żenia nie należy oceniać zbyt pessyrmstycznic. W  
niektórych kołach konferencji panine przeświadcze­
nie, że komisja rzeczoznawców dojdzie do p rześwia­
dczenia, iż plan Poincare go nie da się uzgodnić z 
zamiarami L. George‘a.

W ów czas L George zaproponuje inne zarzą­
dzenia., które przewidują angielską kontrolę niemie­
ckich finansów i p iaw o nieograniczonej ermsji bank­
notów niemieckich. L. George będzie się starał po­
stawić na porządku obrad notę Balfoura.

lednocześnie podaje korespondent glosy prasy 
londyńskiej — naturalnie tendencyjnie:

..Morning Post" donosi, że w City panuje wielkie 
zanieookojenie. Kupcy są zdania, że o ue wkrótce 
nie nastąpi jakaś ważna zmaina, to Niemcy i Austria 
niechybnie skończą bankructwem, co  w yw oła  wiel­
kie1 niebezpieczeństwo dla pokoju Europy. City jest 
•zdania, że państwa sprzymierzone powinny działać 
wspólnie i że Francja dobrze uczyni, gdy w  konfe­
rencji obecnej pójdzie pod przewodnictwa Angl i, 
czego jednakże określić nie można tak długo, dopóki 
prernjerem Anglji jest L. George.

„Daliiy Chronicie" stwierdza w  artykule w stę­
pnym, że konieczną jest współpraca Anglji i Francji.

ROZŁAM W  KOMISJI RZECZOZNAWCÓW.

Londyn. (Tel w'I.) 9 sierpnia. Komisja rzeczo­
znawców- odbyła wczoraj posiedzenie pod przew o­
dnictwem sir. Roberta IIorne‘a, w  sali posiedzeń u- 
rzędu skarpowego. Posiedlzienie to trwało od. godz.
10 rano do 1 popoł.

Komisia rzeczoznaw ców  zajmowała się propozy­
cją Poim:aro‘go. W  ciągu posiedzenia doszło du ostre 
go starcia między delegacją angielską a francuską, 
w  chwili, gdy francuski minister skarbu, De Laste- 
ne, energicznie zapiotestowat przeciw udzieleniu 
Niemcom dłuższego moratorium, aniżeli już postano­
wiono. '

Minister podkreślił, że Niemcy nie mogę się juz 
dłużej w ykręcać od swych zoDowiązań w  sprawie 
opłat od eksportu, tak, jak to czynili dotychozas. 
Jeżeli z drugiej strony Niemcy uzyskaliby mora­
torium dla swoich długów bieżących, wówczas pro­
jektowane zarządzenia nie m ogłyby być dłużej sto­
sowane.

R zeczoznaw cy przyszli w  komisji do przekona­
nia, że propozycje Poincare‘go, o ile dotyozą gw a­
rancji produkcii, są nie do przejęcia. W obec tego 
L loyd George przedstawi z  neiwnośc.ą na dzisiejszem 
plenamem posiedzeniu swe konti propozycje.

Ze strony rzeczoznaw ców  wyznaczono na dzi­
siejsze ranne posiedzenie dla przyjęcia sprawozdania 
Belga, Demelmanna. Jednocześnie z komisją rzeczo­
znaw ców  zbierze się w  śr>xlę i plenarne posiedzenie 
konferent ji.

Londyn. (PAT.) Reuter ogłasza komunikat za­
wiadamiający, że opinja większości rzeczoznawców 
nie podziela propozycji francuskich. Rzeczoznawcy 
są skłonni do odrzucenia projektu kontroli nad do­
chodami z kopalń i iasów rządowych oraz propozy­
cji zapewnienia państwom sprzymierzonym uaziału 
w niemieckich zakładach przemysłowych.

Komitet dla sprawy odszkodowań —  jak głosi 
komunikat —  będzie wezwany do rozpatrzenia sy­
stemu gwarancji mogących zapewnić dostawę węgla 
i drzewa państwom sprzymierzonym.

Delegat włoski Schanzer dopatruje się sprzecz­
ności w  udzielaniu Niemcom moratorium, przy rów ­
noczesnej konfiskacie ich majątku. Zdaniem większo­
ści delegatów sprawa powinna być rozpatrywana 
nictylko z punktu widzenia finansowego, ale i poli­
tycznego.

Paryż. (PAT.) Specialny korespondent Havasa 
w  Londynie donosi: W czorajsze popołudniowa; posie 
dzenie rzeczoznaw ców  zajmowało się głównie spra­
w ą sekwestru kopalń państwowych w  zagłębiu Ruh 
ryąjoraz domen lasowych na lewym brzegu Renu. 
Rzeczoznawcy belgijscy popierali propozycje fran­
cuskie. -Pozatem postanowili rzeczoznawcy zalecić 
rząądom sprzymierzonym nałożenie 26 proc. podat­
ku na eksport niemiecki, a płynące stąd dochody 
miałby w pływ ać wprost do kasy komisji odszkodo­
wań. J

Dzisiaj miał komitet rzeczoznaw ców  obradować 
w dalszym ciągu, przyczem prawdopodobnie miało 
szanse przynęcie sprawozdania Bemelmaiia co do 
produktywności planowanych zarządzeń. Następnie 
zbiorą się na posiedzenie szefowie delegacyi i pow e­
zmą uchwalę, czy  przyjmują wnioski rzeczoznaw­
ców w całości lub częściowo.

Leafieid. (PAT.) Warunki, na które Francja by ­
łaby? gotowa zgodzić się na udzielenie Niemcom m o­
ratorium. stanowią tak obszerny program, o tylu 
szczegółach, że Poincare był w możności przedsta­
w ić sprzymierzpnym na konferencji zaledwie pewną 
część tego programu.

PLAN POINCARE*GO.

„Daily '.relegraph“ pisze, że wśród tych warun­
ków  francuskich, najważniejsze są następujące: Kon­
trola naci bankiem Rzeszy, kontrolą nad procedurą 
(wydawania zezwoleń na eksport, kontrola nad w a­
lutami zagranicznemi, nałożenie nowych specjalnych 
podatków na Węgiel z Zagłębia Ruhry. przywrócenie 
granicy celnej na wschód od okupowanego teryto­
rium, kontrola nad dochodami z kopalń i lasów, w re­
szcie udział sprzymierzonych w  przemyśle niemiec­
kim.

Plan ten — podaje korespondent .„Daily Tele- 
graph" —  powoduje konieczność utworzenia całego 
szeregu międzysojuszniczych i międzynarodowych 
koinisyj z siedzibą w  Berlinie, w? celu sprawozdania 
kontroli nad bankiem Rzeszy, nad walutami zagrani­
cznemi i docnodami memieckiemi Przem ysł niemiecki 
musiałby dać sprzymierzonym z reguły 25 proc. za­
angażowanych kapitałową a w  niektórych gałęziach 
przemysłu Jeszcze naw-et większy pioeent. Pcrsonai 
—  dodaje dziennik —  dla sprawowania raK ścisłej 
i tak długotrwałej kontroli byłby niesłychanie ko­
sztowny, piodcraas gdy? osiągnięty z  tycli źródeł do­
chód byłby bardzo niewielki ze względu na depre­
cjację marki niemieckiej.

Sprawa produkcyjności i praktyczności pow yż­
szych propozycyj fiancuskich będzie, począw szy od 
dńia dzisiejszego, badiana przez specjalny? komitet 
rzeczoznaw ców  pod przewodnictwem Roberta rfflr- 
ne‘a. Na ogół przeważa w  kołach angielskich opinia, 
że Poincare przedstawił swoje stanowisko w  stosun­
ku do Niemiec w  sposób pełen urniarkow?ania. Słowa 
krytyki, z jaka wystąpi] Poincare co  do wydatków 
niemieckich na cele raczej zbytkowne, jak mianowi­
cie ulepszenie dróg wodnych i koleji żelaznych, a na 
wydatki takie niektóre kraje sprzymierzone nie m o­
gły sobie pozw?olić z braku funduszów, - sprawiły 
na uczestnikach konfe-rencji bardzo silne wrażenie.

STANOWISKO L. GEORGE*A.

Z drugiej strony, jakkolwiek oświadczenie Poinca- 
re‘go o iragnieniu Francji współdziałania ze sprzy­
mierzonymi, spotkało się z  bardzo życzliwem przy­
jęciem, jednak w  opinii angielskiej spotkało się też 
m całkowitem uznaniem stanowisko Lloyd George‘a, 
który odwołał się do pamięci francuskiej premiera, 
prosząc go. aby przyznał, źe przecież Francja w  ża­
den sposób nie może być uw?ażana za iedyną ofiarę 
Wojny?, a naw?er nie może być uważana za największą 
ofiarę wojny?. Nalegając na ten punkt sprawy, chciał 
Lloyd George poukreśiić, że cała sprawa nie może 
b yć oceniona słusznie, o ile będzie rozpatrywana 
jako obchodząca tylko iednego lub diwu sprzymierzo­
nych, nie zaś wszystkich sprzymierzonych wspólnie, 
i to w  jednakim stopniu. Powołuiąc się dalej na bez­
stronną opinię nowojorskiego trustu bankowy zazna­
czył Lloyd George, że koszta wojenne sprzymierzo­
nych, łącznic ze szkodami, poniesionemi przez zni­
szczenie, wynoszą dla Francji 37 i pół miliarda do­
larów, dfe W łoch 14 i pół miliarda, a dla Anglji 4y 
miljardów dolarów. Prócz długów, zaciągniętych 
przez Anglję na korzyść sprzymierzonych, chyba 
z  wyjątkiem Stanów Zjednoczonych, nie nałożył na 
siwych obywateli tak wysokich podatków. Co się 
tyczy zniszczenia obszarów, to dotknęło ono we 
Francji 2 milionową ludność. ale z  drugiej strony 
sytuacja powojenna w yw ołała w  Anglji bezrobocie 
5 milionowej ludności. Premjer angielski podkreślił 
wreszcie, że klauzule rozbrojenia w traktacie w er­
salskim.' zawarte, zmLrzaią w  stosunku do Niemiec 
do tego, aby je ucizynić militarnie bezbronnymi i bez­
radnymi, zwłaszcza o ile idzie o  bezpieczeństwo 
Francji. Premier angielski uznaje z ieonej strony, że 
niemieckie użalania się na chorobę finansową nie 
koniecznie należy brać dosłownie, lecz z drugiej 
Strony uważa premjer angielski kurs waluty niemiec­
kiej za nieomylny termometr i wykazane na tym 
termometrze podniesienie temperatury w  stanie wa­
luty niemieckiej jest niewątpliwym dowodem istnie­
nia choroby finansowej. W edle Lloyd George‘a 
wszystkie mocarstwa byty jednakowo zainteresowa­
ne w uzyskaniu do Niemiec jak największych od­
szkodowań. ale proponowany system dla uzyskania 
tych odszkodowań winien być właśnie 'Starannie 
zbadany pod tym wgiędem, czy przyniesie on więcej 
pieniędzy czy tez więcei kłopotu.

I dlatego to zażądał premjer angielski, aby pro­
pozycja Ponicare‘go poddana została starannemu 
badaniu.

SPORNE PUNKTY MIEDZY ANGLJA A FRANCJA.

Paryż. (PAT.) Havas z Londynu. Podczas roz­
m ow y Pomcarego z L Georgem i Theuniscm, dv- 
skusja kształtowała się bardzo uciążliwie.

Jak słychać, L. George gotów  jest uwzględnić 
następujące punkty propozycji francuskich: 1. Pobor 

| 26 proc. od sum otrzymanych od Niemiec w  obcych 
i walutach. 2. Sekwcstr niemieckich dochodów cel- 
| nyoh, szacowanych na 300 milionów marek w  zło­

cie. 3. Kontrola kopalń Zagłębia Ruhry i lasów pań­
stw ow ych na lewym  brzegu Renu.

Inne zarządzenia projektowane przez Francję, 
jak przywrócenie linji celnej nad Renem i zamknię­
cie Zagłębia Ruhry barjerą celną, napotykają na sta 
n ow czy  opór Anglji. Zdaje się, źe Poincare w  tych 
•punktach nie chce ustąpić.

Paryż. (PAT;) Havas. W  związku z danemi cy - 
frowemi, na jakie powoła! się na konferencji Lloyd 
George, obliczając koszta wojenne łącznie ze szko­
dami powstałemi wskutek zniszczenia dla Frandi na 
•7 i pół miljarda dok, dla W łoch na 14 i pot miljar 

da a dla Anglii na 49 miljardów, przesiał senatoi de 
Jouvene!le do Poincarego depeszę, w  której stwier­
dzą, że w  powyższeiti sprawozdaniu, na które po­
wołał się Lloyd George, odnośna tablica nie uwzglę­
dnia szkód francusKich obszarów zniszczonych.

Natomiast zawiera zestawienie pow yższe wska­
zówkę. ze straty Francji w  majątku rucnomym i nie­
ruchomym wynoszą 140.607.000.000, o której to su­
mie Lloyd George zapomniał, w yliczając w  tymże 
spiawozdaniu koszta wojenne sprzymierzonych,

W  sprawozdaniu tern nowojorskiego trustu ban­
kierów znajduje się twierdzenie, że przy talkiem ze- 
sumowaniu kosztów wojennych z właściwvmi w y­
datkami wojennymi, Francja nawet z punktu w r z e ­
nia czysto finansowego jest bez wątpienia główną 
otiarą woiny, a przyem jedynym krwem, którego o- 
fiary finansowe wynoszą ponad 30 proc. majątku 
narodowego z doby przedwojennej.

Londyn. (PAT.) Reuter podaje. Ministrowie skar 
bn i rzeczoznaw cy aljantów, którzy badali propozy­
cje Poincarego, poczynili wielkie postępy, ale nie 
ukończyli jeszcze swoich czynności. Zejdą się oni 
jutro przed południem i złozą sprawozdania, które 
będą przedłożone konferencji. Konferencja ta odbędzie 
się przypuszczalnie jutro.

KOMENTARZE PRASY ANGIELSKIEJ.
Leatieia. (PAT.) Polradio. Zdając sprawozdanie 

z przeDiegu obecnych narad londyńskich, zaopatruje 
je prasa angielska w  obszerne komentarze.

„Tem ps" zwraca uwagę konferencji, aby nie tra­
ciła z oczu szerszych horyzontów. Teraz _  pisze 
dziennik — byłoby niedopuszczalne tchórzostwo, al­
bo świadome zacieśnianie widnokręgu. Oobuwiąz- 
kiem aliantów jest wynaleść taki sposób uzyskania 
odszkodowań, aby to było z  .korzyścią i dla tych, 
którzy jc dostaną, jak i dla tych, od których się je 
dostanie, tak, aby można było  zbhżyć się nare­
szcie do normalnych warunków życia gospodarcze­
go w Europie.

„Westmmster Gazettc" pisze: Należy Dostawić 
jedno pytanie, a mianowicie, co się lepiej opłaci so-> 
jusznikom: czy  dać Niemcom więcej czasu dla w y ­
wiązania się z zobowiązań, czy też wtrącić je w  stan 
bankructwa, podobnego do bankructwa Austrii.

Alianci —  pisze dziennik —  zwrócili uwagę pre­
miera francuskiego na to. aby ostrożnie zbadał wszcl 
kie propozycje, które ma do zrobienia, i że cała spra 
wa odszkodowań powinna być postawiona na .ta­
kiej płaszczyźnie, któraby dala byłym  państwom nie­
przyjacielskim możność kontynuowania pracy go ­
spodarczej z całą świadomością powagi problematu 
odszkodowań.

„Daily News" piszą, że Francja ma wprawdzie 
mocną pozycję, która też dobrze była broniona przez 
Poincarego, ale z drugiej strony trzeba przyznać, że 
zabezpieczenie wszystkich cdsźkodowań i wszystkich 
żądań gwarancji dla Francji kosztem ruiny Niemiec 
i Austrji, przy równoczesnej katastrofie handlowej 
dla Anglii, nie oznaczałoby ani zabezpieczenia samej 
Francji, ani sprawiedliwości z iednej a spokoju z 
drugiej strony. Byłoby natomiast rozpaleniem ognia 
nienawiści i rozpaczy, którego nic nie zdołałoby stłu­
mić.

„Daily Chronicie" pisze: Francjfa — chwała B o­
gu — prędko zaakceptowała tezę angielską, że inte­
resy wierzycieli i dłużników są w  gruncie rzeczy je­
dnakie i że obie strony p o w in n i sobie służyć wza­
jemnie. Zasadę tę — dodaje dziennik —  trzeba je­
dnakże uzupełnić drugą tezą, że skoro w ypadnie/po­
czynić zaraz Niemcom pewne ustępstwa, to ich cię­
żar nic może spasć wyłącznie na Anglję, aczkolwiek 
Anglia gotowa jest wziąć na siebie część tego cię­
żaru. Jeżeli Poincare zechce przyjąć te zasady, to 
polipy temsamem kres naszym niepokojom.

Londyn. (PAT.) „Daily Chronicie" pisze, że w e­
dle pierwszsch oznak, Poincare zgodzi sio na wa­
runki Lloyda George‘a, natomiast konferencja uwzglę1 
ooL eaąśó warunków stawianych przez Poincarego,
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Ze Śląska.
- J (Korespondencja własna).

\ Cieszyn
IW-pomnienia niedętwne. —  Nasz „imperializm". —  

Czecmzacja, —  Solisz polsko-czeski).

Trudno się oprzeć wspomnieniom i rym tak nie­
dawnym jeszcze wrażeniom, kalejdoskopowo prze­
suwającym się przed naszemi oczami!

Jak żyw o w pamięci naszej tkwią owe burdy 
niemieckie, ow e napady burszów na polskie w ycie­
czki i obchody, owe milczące aprobaty policji nie­
mieckiej, która oficjalnie udawała, że napadów nie 
widzi, a po cichu, gdy zbyi wielu świadków nie by­
ło, dopomagała czynnie wyladoY/aniu energji patrio­
tycznej teutońskiej i bila przeklętych „PoLacken"!

Jak niedawnemi zdają się czasy, kiedy po cale, 
Polsce zbierano składki na Macierz Szkolną Cieszyń­
ską, kiedy z groszow ych tych datków jeden z naj­
wybitniejszych opiekunów naszych placówek stra­
conych", mecenas Antoni Osuchowski w  W arszawie, 
założył pierwsze gimnazjum w Cieszynie, noszące 
do dziś duia jego imię!

A ten znakomity „Dom  b arodow y ", ognLkujący 
caiłą pracę narodową polską i jednocześni:; ściąga­
jący całą bezmierną nienawiść narodową niemiecką!

Potem chwila rozbudzenia nadziei...
Rok 1918. Odzyskanie Śląska, .odzyskanie Cie­

szyna, Orłowej, Karwiny —  całegu tego dawnego, 
odwiecznie polskiego kraju, poddanego przed 6 bli 
sko wiekami Czechom, a właściwie Niemcom i do 
ostatKa stanowiącego odrębny „kraj koronny" m o­
narchii Habsburskiej.

Czyż jednak „całego" Śląska austrjpckiego?
Nie. Bo przecie Śląsk Opawski pozostawiliśmy 

na boku! Eo my, okrzyczani „imperialiści" i „za ­
borcy", nawet pretensji nie mieliśmy do tei bezsprze­
cznie polskiej ziemi naszej kiedyś, ale dziś już w y- 
naradowionej prawie doszczętnie! la k  samo jak nie 
preteaidow aliśmy o oddanie nam tak samo ongi pol­
skiego W rocławia, Liguicy, Świdnicy...

I źle, że nie żądaliśmy tego...
Źle, żc sami rozważaliśmy ar nadto skrupula­

tnie czy  aby mamy pełne i niezaprzeczone prawa 
(wedle dzisiejszych modnych haseł) do danej ziemi 
i chcieliśmy stawać przed forum wszeohświatowem 
w  całym  blasku sprawiedliwości w  naszych doma­
ganiach się!

1 cóż zyskaliśmy na tern?
Nie tylko odebrali nam połow ę czysto polskiego 

Śląska Górnego wbrew  kategorycznie wyrażonej 
woli ludności, nie tylko straciliśmy czysto polskie, 
cbałamucone niestety Mazury, ale nam urwano po- 
łowę, i to najbardziej polską połow ę Księstwa Cie­
szyńskiego!

Nie dość na tem!
Okrzyczano nas za najbardziej szowinistyczny, 

zachłanny naród, który „zagrabił" tę drugij. poło w ę 
Crószyna, który, jak i cały zresztą Skąsk „winier 
bezsprzecznie należeć w najszerszych swych grani­
cach, a w ięc z W rocławiem , Głogowem, Zgorzelcem, 
Zeganiem, Bytomiem, Mysłowicami i Bielskiem do 
Czech!

Na m ocy czego? Jakiem prawem?
A no, na m ocy „prawa historycznego"! Na pod­

stawie więc tego prawa, jakie nam nigdzie i w  ża­
dnym wypadku nie przysługiwało, jakie m y sami 
z niezrozumiałą w-prost wstydliwością, boimy się 
wysuwać, podczas gdy inni w  całej pełni zeń korzy­
stają.

Litwini wyciąga!ą ręce po Wilno, dziś już czy ­
sto polskie i od lat z górą 500 z Polską złączone 
Przy lada sposobności, byle szarlatan i szantażysta 
polityczny i kwestionuje nasze prawa do Wschodniej 
Małopolski* a jednocześnie uznaje prawa Litwy do 
Wilna, Czech do Śląska, Spiża i Orawy i bodaj Nie­
miec do Pomorza...

A my... sami opracowujem y projekty autonomji 
dla „krajów niepolskich", stwarzamy najzgubuiejsze 
precedensy w rodzaju słynnego oderwania od Rze­
czypospolitej I.idy i Brasławia, układamy projekty 
federacyjne dla kresów wschodnich...

Pobyt w czeskiej części ślaska Cieszyńskiego, 
pozwolił mi przyjrzeć się bliżej stosunkom tamtej­
szym bezpośrednio i bez tych różow ych okularów, 
jakie niektórzy tak chętnie zakładają, ale zarazem i 
bez zbytniego pesymizmu.

Przodewszystkiem Czesi prowadzą zupełnie ja­
sną i wyraźną politykę wynaradawia:acą w  stosunku 
do wszystkich narodowości me czeskich. Czechizują 
w ięc Niemców i Polaków, wprowadzają ten sam 
kurs i na Slowaczyznę i bodaj na Ruś podkarpacką. 
Pod tym względem polityka czeska jest konsekwen­
tna,! wyraźna i nieubłagana.

Pod poborem nieunormowania stosunków, nie 
wprowadzid na zagrabionym przez się Śląsku w y ­
borów, w obec czego tamtcisza ludność polska niema 
żadnego swego zastępcy w  ciele prawodawczem, 
gdzie tymczasem kuje się prawa i regulaminy, zdą- 
żaiące do iaknajsilniejszego scentralizowania władzy 
nad całym państwem w  rękach wyłącznie, czeskich.

Ludność polska po stronie czeskiej pozbawioną 
jest nrzytem całkowicie prawie kierownictwa. Je­
dnostki wybitniejsze zostały zmuszone do opuszcze­
nia kraju, praca uświadamiająca z części polskiej

nie przenika na stronę czeską —  słowem  lua pols.Ki 
całego Zagłębia górniczego pozostał bez głow y. Ci 
co. przypadkowo jeszcze zostali, a mogliby coś zro­
bić, na razie skrępowani położeniem, jakoy wojen- 
nem na pół, sa Dezsuni.

Oświata polska w  silnvm upadku.
Za czasć\y najazdu czeskiego w  styczniu 1919 

r., bojówki rozpędziły 13 szkół publicznych, 3 prywa- 
ine, polską szkołę górniczą, gimnazjum realne w 
Orłowej i jeszcze KilKanaście pomniejszych szkółek 
polskich.-Natomiast utworzono 51 nowych szkół cze­
skich. do których uczęszcza z górą 8000 dzieci, oczy ­
wiście prawie wyłącznie polskich, ponieważ ludność 
czeska znajduje się jedynie w  południowo-zachodnim 
zakątku, głównie w  pow. frydeckim.

Z tych szkół otworzono na nowo tylko gimna­
zjum realne w  Orłowej, ale dopiero w  r. 1920. Nau­
czyciele dobierani tylko po bardzo skrupulatnem 
ocenzurowaniu ich lojalności —  program i w ykłady 
pod nader surową kontrolą, a całe gimnazjum wogńle 
cierpiane tylko jako malum necessarium, jako w re­
szcie rzecz przejściowa i kwestja czasu.

Szkoły początkowe polskie pod. jeszcze surow­
szą kontrolą i w  tak niedostatecznej ilości, że w y ­
starczyć nie mogą pod żadnym pozorem. Odległość 
zaś często bardzo znaczna, zmusza ogromną ilość 
dzieci do uczęszczania do szkól czeskich.

Do pewngeo stopnia podobny system stosują 
Czesi i w  stosunku do szkół i ludności niemieckiej.

Jeden z mieszkańców Cieszyna „czesiriego", 
Niemiec staruszek, pamiętający jeszcze czasy cen­
tralizmu, w taki sposób zdefiniował obecne położe­
nie i politykę Czechosłowacji.

—  Jest to w zmniejszonej formie dawna Austrja, 
z jej wadami, błędami w  organizacji i falszywemi 
brakami w  polityce Dzisiejszy centralizm praski, to 
powtórzenie centralizmu wiedeńskiego, które tak 
samo się nie uda, jak w swoim czasie zbankrutowała 
polityka germanizacyjna w  Austrji. Niezadowoleni 
są dziś Niemcy, Słow acy, Poiacy, Madziarowie i 
Ugrorusy, zamieszkali w  Czechosłowacji. Im prę­
dzej rząd praski w  sytuacji się zorjentuje. a z błędnej 
drogi zawróci, tem silniej wzmocni wiązania swego 
młodego państwa.

Na razie jednak, rząd praski, ufny w  swoją or­
ganizację, w  protekcję mocarstw zachodnich i sił 
międzynarodowych, w  niepomiernie w ysoki kur? 
swej korony, nie patrzy tak daleko i zdaje się nie 
widzieć, że jedynym naturalnym i koniecznym so­
jusznikiem jest Polska. Rząd pp. Masaryka i Bene­
sza nie zdaje sobie sprawy z tego, że dobre stosunki 
i przyjaźń nasza dla Polski jest bardzo pożyteczną, 
a dla Czech nieocDownie potrzebną. Że Czechosło­
wacja wewnątrz w  niejednolitości sw ego zaludnie­
nia ma cały szereg chorobotw órczych zarazków a 
zzewnątrz, poza Polską, otoczona jest śmiertelnymi, 
nieprzejednanymi wrogami.

I jeżeli z Pragi nie wyjdzie hasło przymierza 
czesko-polskiego trwałego, opartego na usunięciu 
Y/szelkich pomiędzy nami konfliktów, jeżeL Czesi na 
kwestję Śląska Cieszyńskiego, Spiża i Orawy nie 
spojrzą okiem sprawiedliwości bezwzględnej, to plon 
tej nieoględności i krótkowzroczności politycznej 
zbiorą prędzej czy później —  Niemcy!

Poru ta.

PROJEKT NOWEGO URZĘDU CENTR M NEGO.

Warszawa. (Tel. w ł )  9 sierpnia. W  związku ze 
zwiększeniem zakresu agend wydziału pośrednictwa 
pracy w Ministerstwie pracy i opieki społecznej, któ­
re spowodowane zostało rozciągnięciem władzy cen­
tralnej Ministerstwa na W deńszozyziię i na Górny 
Śląsk, jakoteż stopniowego rozszerzania sieci pań­
stw ow ych urzęoów pośrednictwa pracy na cały ob­
szar Rzeczypospolitej, Ministerstwo pracy projektuje 
przekształcić wspomniany wyazial na Główny urząd 
państwowy pośrednictwa pracy.

ZMIANY W  MINISTERSTWIE SKARBU.

Warszawa. (Tel. wt.) 9 sierpnia. Dyrektorem 
departamentu kredytowego w  min. skarbu mianowa­
ny został p. Edmund Statkiewicz, dyrektor Banku 
ludowego w  W arszawie. P. Statkiewicz objął już 
urzędowanie.

KOMISARZ RZĄDOWY DLA GIEŁDY W  WAR- 
SZa WIE.

Warszawa. (Tel w.l). 9 sierpnia. Naczelnik w y ­
działu zewnętrznego obrotu pieniężnego w  Min. 
skarbu p. Walter mianowany został zastępcą komi­
sarza rządowego dla giełdy pieniężnej w  W arsza­
wie W  zakres atrybucji komisarza wchodzi. Ogólny 
nadzór nad giełdą, udział w  obradach komisji gieł­
dowej z mocą zawieszania uchwal sprzecznych z 
ustawą itd.

Gdańsk. (PAT.) W czoraj wybuchł w pcwiecie 
m. Gdańska strajk rolny. Ponieważ strajkujący za­
jęli w obec robotników chętnych do pracy wrogie 
stanowisko, wysłano do zagrożonych miejsc policię.

Z PNIA. -  i

Z a s a d y  p o s ła  J a n a  B ą b s k i c g o .  ‘

Przedwczoraj:

W  jesieni 1914 roku przed wymarszem Legionu 
W schodniego do Mszany, p. Jan Dąbski oświadczył 
W obecności śp. posła Dr. Aleksandra Skarbka, red. 
Stanisława Biegi i red. Karola WierczaKa, iż w zu­
pełności solidaryzuje się z polityką Demokracji Na­
rodowej, uznającej tworzenie legjonów polskich po 
stronie Austrji i Niemiec za rzecz politycznie niebez ■ 
pieczr.ą i szkodliwą a rozwiązanie Legionu W schod­
niego uważa za krok słuszny i uzasadniony. Jeżeli 
zaś pozostanie przy Legionie Zachodnim, to uczyni 
to jedynie w  tym celu, aby nie być zmuszonym do 
odbywania służby wojskowej w armji austriackiej.

I istotnie przez cały czas służby w  Legionach p. 
Jan Dąbski ani przez mgnienie nie b y ł na froncie, 
zajmował się natomiast akcią werbunkową w ew ­
nątrz kraju.

l  ak było w  r. 1914,

Wczoral.
W  cztery lata później, w  r. 1918, pisał p. Jan 

Dąbski o Józefie Piłsudskim w  „Gazecie ludow ej":
...„Niestety, jak ongi w  państwie polsklem nie 

było zgody a górowała pycha i ambicja jednostek, 
tak i w  obecnej wojnie izmaiazł się człowiek, który 
był 'wysunięty przez swoich na czoło. Powiedział 
on sobie w duszy:

„albo ja —  albo nikt“.

„I doprowadził do tego, że znaczna część Legjo­
nów nie zrożyła przysięgi, nakazanej przez Radę 
Stanu, ślubującej wierność służby przyszłemu kró­
lowi i Ojczyźnie i duprowanzU do stracenia honoru 
woiskowego, bo żołnierz, który dawszy słowo, cofa 
je, traci honor. Hańba to rycerskiego narodu pol­
skiego".

„Jakże niepodobnym iest len nieudany wódz, 
P. Józef Piłsudski, dc naszego bohatera a przed stri 
laty, ks, Józefa Poniatowskiego, co wolał zginąć w 
Elsterze, niż złamać słow o żołnierskie: „B óg mi po­
wierzył honor Polaków —  3 o g i go oddam".

„Legiony przy tworzeniu Rady Stanu oddały się 
bez zastrzeżeń pod jej rozkazy, do niej też wszedł 
p. Piłsudski. Za jego to zgodą ułożono przysięgę, 
a on oświadczył, że złoży tę przysięgę".

,.I cóż się dzieje z tym człowiekiem, którego 
obowiązkiem było stać ponad wszystkiemi partiami 
narodn? Oto on staje na czele iednei partii —  Pol­
skiej Partii Socjalistycznej i mniejszych grup o zb] 
żonych poglądach i w  chwilach najważniejszych dia 
narodu polskiego przeciwstawia się Radzie Stanu, 
występuje z niei, rozbiia ją i Legiony, wydaje 
rozkaz ab3r nie słuchać Rady, by wojsko przysięgi 
nie składało".

„Tern popchną* żołnierza dr haniebnego czynu, 
ćoTofiiiecia słowa danego. I czyż to słuszne pow o­
d y? Rozw ażm y: W  r. 1914 tworząc Legjony, że je ­
dyna to żyw a gwarancja niepodległości Polski, dijś 
mówi przez-sw oich  zwolenników, że rie potrzeba 
wojska. Chce on teraz jakiejś milicii ludowei a pó­
źniej może mu wystarcza boiówki party.ine“ .

„Świat się tak nie reformuje prędko, jak ten pan 
zmienia tzidanie". \

Tak było  w r. 1918*.

Dzisiaj:

W  dniu 6 sierpnia 1922, zatem w  cztery lata 
później, mówił poseł Jan Dąbski na Zieździe b. legio­
nistów w Krakowie:

...„Dziś widzimy rezultaty tw ego kroku z dnia 
6 sierpnia 1914. Dziś mamy naństwo o 30 milionach 
ludności i mamy wolność. To świadczy, jaka by la 
twoja praca. Obecnie przygotowujem y się dc pracy 
poKoiowei i pracujemy dalei „pod twojerr, przewo­
dnictwem".

„Gorące swe przemówienie; —  jak donosi „Kur­
ier Lw ow ski" —  zakończył wzniesieniem okrzyku 
na iego cześć".

Tak byto, w r. 1922.

Jutro0

I mimowoli cisną się pod moro słowa, w yrze­
czone przez p. Jana Pąbskiego o Józefie Piłsudskim 
w „Gazecie ludowej" w r. 191S:

„Świat się tak nie reformuje Prędko, iak ten oan 
zmienia zdanie"! ( = )

P anu Dr. Zasow skiem u w B rzeaan ach  — za 
szczęśliwe przeprowadzenie cicżkiej ooerarji mój j 
żonie, składam tą drogą serdeczne podziękowa ie
i uznanie. n3500

Sta u ko t ;ki 
sekretarz dóbr Hr. J. P. w Raju.
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Literatura JapGńjka.
U teraotie szjtoły Japońskie ostatnich lat dzie­

sięciu —  nie wiele różnią się od naszych. Japonja 
posiada własny szkołę naturalistyczna. W  r. 1900 
powiada powieściopisarz Kosagi: „Przyroda nic jest 
ani dobra ani złą, ani piękna ani brzydka; wolno 
nar”  Ją opisywać, jak nam się podoba, jaką ją w i­
dzimy, nie b :ząc się z  czytelnikiem**. —  Prócz szko­
ły  nauiralistycznej i realistycznej posiada Japonja 
szfcołę powieściopisarzy psychologicznych, oraz dy­
letantów, m oc kierunków, a mało powieści dobrych, 
ponieważ w szyscy wzorują się na autorach zacho­
dnich

Z  Francji najprawdopodobniej wzięli teorję po­
wieści. Najwidoczniejszy jest wpływ franc. realistów 
w  artystycznem ujęciu najlepszych japońskich pisa­
rzy. Maupassant‘a chętnie czytają i podziwiają; 
Flaubert też cieszy! się powodzeniem, chociaż iego 
„Madame B ovary“ długo w Japonii była na indefcsie. 
W  ostatnich latach XIX. stulecia w pływ  franc. coraz 
oaraziej się zaciera.

Anglia właściwie me dostarczyła iaponji nicze­
go, chociaż język angielski jest najbardziej popular­
ny ze wszystkich języków europejskich. Używa się 
go w  piśmie i słow ie; co  się tyczy w ym ow y —  to 
z franc. Japończyk lepiej sobie radzi, niż % angiel­
ską. — Dla autorów politjcznych  angielskich, oraz 
dla filozofów, głównie zaś Spenzera — porzucili 
Rousseau‘a Montesynieu‘a, teoretyków franc. libera­
lizmu. Z angielskich zaś powieściopisarzy, uznają je­
dynie Stcvcnsona i Kiplinga. Piętno chrystjanizmu 
i moralności, wyciśnięte na powieściach ang —  tłu­
m aczy poniekąd to dziwne zjawisko. Japończyk ra­
czej chwyta się Szekspira, aniżeli Dickensa lub Ge- 
orge Gliot.

Inaczej rzecz się miała % powieścią rosyjską. 
Rosia była dla Japonii krajem nieprzyjacielskim — 
z tego też powodu z literaturą jej należało się do­
kładniej zapoznać. Ruch ten zaczyna się na kilka lat 
przed wojną rosyjsko-japońską. Chęć poznania nie­
przyjaciela zwiększa poczytność dzieł rosyjskich, a 
wojna tudzież jeńcy rosyjscy ciekawość tę jeszcze 
potęgują. Religia Rosjanina nie posiada tej surowei 
moralności, w łaściwej Anglikom, a zmięszane z nią 
elementy buddyjskie, wschodnia rezygnacja, oraz 
poczucie uniwersalnej nędzy —  znajd,ują silny od­
dźwięk w  duszy japońskiej, pozbawionej bogactwa 
i szerokiego rozpięcia ducha rosyjskiego. Różnią się 
i upodabniają nawzajem, jak. tresowany w  pięknych 
ruchach poney i dziki rumak Mazepy. Pow ieści i no­
wele Gorkiia, Andrejewa, Czechowa są stale i w y ­
trwale czytane — tw orzy się nawet tow arzystw o 
„Tołstojowców**.

Mimo to jednak żaden z  rosyJsicich pow ieścio- 
pisarzy nie odpowiada do tego stopnia uczuciom Ja­
pończyka, jak Turgeniew, wielki malarz społeczeń­
stwa, w  którem napływ obcej cywilizacji, zwiększył 
brutalnie rozdział generacji, wprowadzając tarcia 
wśród rodzin. Nowa kultura japońska nie jest bar­
dziej naturalnym produktem stal o-iapońskjm, aniżeli 
kultura rosyjska —  produktem staro-rosyjskiej. — 
Wkorzenione w dusze dzieci ślepe posłuszeństwo 
względem rodziców, nie doprowadza do waśni ro­
dzinnych, jak w Rosji. — Mimo to jednak Japończy­
cy  z łatwością potrafią w czuć się w  sytuację boha­
terów Turgeniewa, poznając w  nich siebie. Jest u- 
derzaiące podobieństwo między japońskimi studen­
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Umilkł, spozierając na smugę dymu, wijącą się 
skrętem wzdłuż średniego masztu, dwadzieścia stóp 
nad pokładem.

„No, a skądżeż to znowm się w zięło? “ z oburze­
niem zapytał.

Poniżej bowiem nie było dymu. Pełzając z nad 
pokładu, chroniona masztem od wiatru, dziwnym 
kaprysem smuga ta przybrała kształt widzialny na 
tej wysokości. Gd masztu zwinęła się i na chwilę 
zawisia nad kapitanem, podobna do jakiejś groźnej 
zjawy! Lecz za chwilę wiatr zdmuchnął ją, a szczę­
ka kapitana znów zaczęła pracować.

„Jak już zauważyłem, gdyśm y pożar pierwszym 
razem ugasili, byłem zdumiony. Pokład był cały, a 
jednak przepuszczał dym jak sito. A myśmy zaty­
kali dziury i czynim y to dotychczas. Tam na dnie 
okrętu musi być okropne ciśnienie, skoro tyle dymu 
w ydobyw a się m  wierzch**.

Po południu niebo znowu zaciągnęło się i nastała 
wietrzna dżdżysta pogoda. W iatr ciągle się zmieniał 
z  południowo-wschodniego na północno wschodni, a 
o północy wiatr silny z południowego zachodu, któ­
ry  w przerwach wiał, rzucił statkiem mocno w  tjł.

„Nie dobilcmy do Hao prędzej jak o dziesiątej 
lub jedenastej**, narzekał kapitan Davenport o sió- 

nei irano gdy nikła nadzieja slonaa agasła w obec

tami, a nierzyczywistymi, utopistami Rosjanami, któ­
rzy często całą swą energję zużywają w  pustych 
słowach, a duch ich ulatuje ze starej Rosń ku me­
tafizyce franc.. ang., niem. Znana w  Tokio piosen­
ka studentów, nie jest obcą bohaterom Tuigeuiewa: 
„W ypiliśm y zbyt wiele, złóżm y w ięc głow ę na ko­
lanach niewiasty, a gdy się przebudzimy w zmocni 
nas władza nad światem**.

Jedni i drucizy pozwalają sobie na niepotizebne 
dyskusje przy herbaae, — różnią się zaś sposobem 
wypowiadania uwag: Rosianie mówią głośniej, nie 
obawiając się poważniejszych kłótni —  Japończycy 
grzeczniejsi, unikają żyw szych  kontrowersji. koń­
czących się u nich rozlewem krwi. Jedni i drudzy 
szukają leku niezawodnego na nędzę ogólną, w szcze  
góiności zaś na nędzę robotnika. Ich entuzjazmy są 
równie przesadne, a największym człowiekiem w  ich 
marzeniu jest iten, kto najgłośniej krzyczy, najbar­
dziej zagadkowym ten, kto milczy.

W krótce po woinie rosyjsko-japońskiej Oguri 
Fuyo wydał povrieść pod tytułem „M łodzi rimitacii 
Rudina**. Pow ieść ta cieszyła się powodzeniem, jak­
kolwiek krytyka zarzucała jej brak prawdopodobień 
stwa. W  r. 1909 inny powieściopisarz M. Natsume 
Soosekis, profesor literatury angielskiej na uniwer­
sytecie, ieden z  podziwu godnych autorów młodej 
generacji, wydaje romans „Soushiro**, gdzie wpływ 
Turgeniewa nie iest już tak jaskrawą-. Takie idee 
szerzone wśród młodych, przygotow yw ały grunt 
intehektualnemu despotyzmowi niemieckiemu. Od 15 
lat mnożą się przekłady japońskie filozofów  niem., 
w  szczególności Hegla; zaślepiają młode umysły. 
Mimo to jednak książką, która stała się Pi zyczyną 
największego zła w Japonji —  nie był itralktat filozo­
ficzny, ale powieść, przynęta z większ3rm jeszcze en­
tuzjazmem, aniżeli powieści rosyjskie —  WeHher. 
Jad bierności i fatalizmu, Którego jeszcze dostatecz^ 
nie nie zwalczyła Europa —  odżywa w japońskim 
klimacie przy sprzyjających mu okolicznoścaich. Dw 
Miura, profesor cesarskiego imiwersytetu skarży się 
na zastraszający w zrost neurastenii wśród słucha­
czy. Tłumaczy to przyczynami fiziologicznemi i mo 
ralnemi. Ciało Japończyków zmacniane systematycz 
ną gimnastyką — marniało pod wpływem przeciąże­
nia psychicznego, spowodowanego nagromadzeniem 
obcych ideji nurtujących mózg. Do tego dołącza się 
jeszcze powód inny —  socjalnej natury. Naród upo­
jony niedawnemi zwycięstwami —  popada w  pesy­
mizm. M łodzieży zaczyna nie odpowiadać społe­
czeństwo, nie mogące przeprowadzić iej żądań. U- 
miejętoość wykształcenie, wiedza, są w  tych cza­
sach marnie wynagradzane. W  r. 1910 stu czteidzie 
stu studeniów targnęła się na życie. Samobójstwa te 
miały sw e źródło w  filozofji, —  bum przeciw Swia 
tu, społeczeństwu, ludziom i bogom. W  ten sposób 
dzieła największego genjusza, jakiego w ydały  Niem­
c y  —  zasłały ziemię japońską trupami. — Japońscy 
Werttierowie nie tylko czytają „Pieśni Ossiana’ ', lecz 
także „Tnm m f śmierci**. Pozostaną jednak zawsze 
równie ob cy  smutne] rozkoszy zm ysłowej, oraz o- 
brazorn przypychu wielkiego powieściopisarza w ło­
skiego — iak też ideom chrześcijańskiej cywilizacji. 
Japoński powieściopisarz musi przecież —  upodabnia 
jąc się do D ‘Annunzia —  stw orzyć swóf odrębny, 
artystyczny świat —  a nie zapominajmy o  tern, że 
jesteśmy na W schodzie. T c inne życie śledzi autor 
wśród niewias,. bardziej postępowych, wśród studen 
tek i profesorek.

Morito Sohei w swej „Raien“  dale wyraz tej 
właśnie stronie życia kulturalnego. Musi długo wal­

czyć z krytyką, zanim azieło swe uczyni dostęp- 
nem dla szerszej publiczności.

Równocześnie powstaje w  Japonji ruch przeciw 
zwalczający w pływ y zachodu. Reprezentantem tegc 
ruchu jest TuSonovo. Prócz tego inpresionizm japof 
ski znajduje ujście w  krótkich nowelach. Nazwis<c 
M Hakucno i jegoż nowele, zwłaszcza „Pierwsza 
podróż", znane są dobrze w  całei Europie. (z)

R e z e r w a t  l e ś n y  w  G e r a c i i  

Ś w i ę t o k r z y s k i c h .

W dniach 23 i 24 lipca br. minister rolnictwa i 
dóbr państw ow ych p, Raczyński, wraz z  dyrekto­
rem departamentu leśnictwa, p. Miklaszewskim, od­
byli podróż inspektyjną do lasów państwowych Pu­
szczy Kozielnickiei i Gór Świętokrzyskich. Przy tei 
sposobności minister zwiedził teren, wybrany w po­
rozumieniu z państwową komisją ochrony przyrody 
i przeznaczony na utworzenie rezerwatu leśnego na 
wteói istniejących już od dawna rezerwatów w Sta ­
nach jednoczonych i we wszystkich państwach 
Europy

Utworzenie rezerwatu polega na wyłąazeniu 
częśc lasu, znajdującej się w  stanie pierwotnym, nie­
skażonej ręką ludzką i zachowanie jej w  tym stanie 
w  celu umożliwienia przyrodnikom badania przyro­
dy, pozostawione! swemu naturalnemu rozwojowi. 
Dotychczas utworzone zostały większie rezerwaty 
w* Fnszczy Białowieskiej i na Czarnohorze w  Kar­
patach wschodnich. Obck tych rezerwatów, z któ­
rych pierwszy' jest typowym  przedstawicielem 
puszcz litewskich, drugi lasów górskich, ministerjum 
rolnictwa zw róciło uwagę na lasy Gór Świętokrzy­
skich. stanowiących najwyższe wzniesienie na roz­
ległym niżu północno-europejskim i posiadających 
odrębny klimat, szatę roślinną i świat zwierzęcy.

Zaprojektowany rezerwat składa się z dwóch 
terenów. Jeden z nich leży we wschodniej części 
głównego pasma, na południowo-zachodniem zbocz/u 
G óry Świętokrzyskiej i obejmuje drzewostany jodło­
w e i jodłow p-bukowe obok sporadycznie spotyka­
nych lawora., lipy, Jarzębiny, świerku i innych. Drugi 
teren obejmuje szczyt Łysicy, będącej najwyższem 
wzniesieniem Gór Świętokrzyskich, uwieczniony 
przez Żeromskiego w  Popiołach. Znajdują się tu 
drzewostany jodłowe z  charakterystycznerni dla pa­
sma tych gór gołoborzami z bogactwem  porostów 
na wietrzejących kwarcytach, terasy miejscami za- 
bagnione wskutek licznie w ypływ ających źródeł 
z  bogatą roślinością ruchów i paprotników, ścielącą 
się przy ziemi w śród ciemnych lasów jodłow ych na 
zboczach i wreszcie las iodłowo-bukowy ze »w o- 
istem runem leśnem.

Minister zaakceptował proiekt ułworzenia na 
tem mieiscu rezerwatu.

N A D E S Ł A N E .

prvmarjusz oddziału chirurgiczne­
go S zp ita l pow szecnnegoOr. Slęk 

ordynuje od godziny 2—5 
Lwów, ul. Batorego 38. n3252

Zapisujcie się do ,,Rozroju“.
mglistych mas climur na wschodniej części nieba. A 
za chwilę żałośnie pytał: „A  co prądy porabiają?**

Marynarze w bocianich gniazdach na szczytach 
masztu nie mogli niestety zgłosić żadnego lądu, a 
dzień przeszedł na przemian wśród mżącego spokoiu 
i gwałtownych podmuchów wiatru. W  nocy morze 
w zrosło ciężką falą od zachodu. Earometr spadł do 
29*50. Nie było wiatru a mimo to groźna fala ustawi­
cznie rosła W krótce statek „Pireneje** toczył się 
skroś potężnych fal, tłoczących się nieskończoną pro­
cesją z nocnej otchłani zachodu, żagle skrócono tak 
prędko jak to dwóch ludzi mogło uskutecznić, a gdy 
znużona załoga skończyła prace, icn mrukliwe i ża­
łosne głosy, dziwnie jakoś zwierzęce i groźne, rozle­
gały się w  ciemnuści Raz krzyknięto na wartowni­
ka przy sterze, by dawał baczenie i uważał na nie­
bezpieczeństwo, a ludzie otwarcie stwierdzali swą 
posępność i zniechęcenie. Ktwdy nich był protestem 
i groźbą. Atmosfera była wilgotna i lepka jak klej, 
a z braku wiatru wszystkie ręce zdawały się razątać 
i dyszeć za powietrzem. Pot zlewał im twarze i nagie 
ramiona, a kapitan Davenport, % twarzą wychudłą
i wynędzniałą więcej niż kiedykolwiek, z  oczyma 
przernęczonemi i wytrzeszczonemu, upadał od prze­
czucia grożącej katastrofy.

„Teraz wieje na zachód** M c C oy zauważył do- 
daiąc odwagi. „W  najsrorsziym razie będziem y tylko 
odrobinę strąceni z naszego kierunku".

Lecz kapitan Dawenport nie da} się pocieszyć i 
przy Świetle latarki czytał rozdział w. swej „Epito- 
m e“ , która odnosiła się do strategji kapitanów okrę­
tow ych w  czasie cyklonów. Milczenie przeiw ał do­
chodzący skądś szloch „cabin-boy*SL

,Ej. s+itl gębę tam“ , huknął nagle kapitan Da- 
yenport z  taką siłą, aby każdego na pokładzie prze­
razić a w inowajcy napędzić dzikiego strachu.

,Panie Kónig“ , rzekł kapitan głosem drzącyrr ze 
wściekłości i rozdrażnienia „iztechciei pan ruszyć się 
i zatkać gębę temu sm arkaczowi?"

Lecz zamiast niego M c C oy poszedł i po chwili 
chłonak już uspokojony usnął.

Krótito przed brzaskiem dnia począł wiać od po­
łudniowego-wschodu pierwszy podmuch wiatru, ro­
snąc szybko aż do mocnego i coraz mocniejszego 
wiatru. W szystko co żyło było na pokładzie, w  ocze­
kiwaniu tego, co  się za tem1 kryło.

„Teraz jesteśmy na właściwej drodze, kapitanie** 
rzekł M c Coy, stojąc tuż przy nim. „Burza idzie w 
kierunku zachodnim, a my jesteśmy na południe od 
niej. Ten wiatr przybiera. Możesz kierować nań ża- 
gle“ .

„Lecz co mi to pom oże? Dokąd mam płynąć? 
To jest iuż d^ugi dzień bez dokładnych ooscrwacji i 
powinniśmy byli leszcze wczoraj rano zobaczyć w y- 
spę Hao. Jaki kierunek mam obrać- Północ, oołudnie, 
wschód czy zachód? Pow iedz mi oan to. a bedę 
płynął jak szalony**.

„Nie jestem marynarzem* odpowiedział Mc. Coy 
w e w łaściw y mu łagodny sposób.

„I ja zwykle dotąd o  sobie myślałem, że jestem 
nim“ , odpowiedział tamten „zanim się dostałem tu 
między te wyspy Paumotus**.

W  południe dał się słyszeć z bocianiego gniazda 
okrzyk „W iry przed nami". Statek zboczył, zwijając 
jeden żagiel po drugim. Sunął po wodzie, walcząc z 
prądem, który groził zapędzeniem na mieliznę.

(C. Id, i J
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TEATR WIELKI-
W czwartek 10 sierpnia o  godz. 7.JO „Prawd* ‘  dram. 

w 3 akt. Czajkowskiego, występ Solskiej i W ysockiej (pre­
miera).

W piątek 11 sierpnia o godz, 730 „Prawda1'.

TEATR MAŁY.
Teatr zam knięć.

APOLLO. Arsen Łupin w dramacie „Zęiiy  tygiysa"

—  Gościnne występy Solskleo-Grosserowei i W y ­
sockie! Jak było do przewidzenia, gościnne w ystępy 
oim znakomitych artystek wzbudziły ogromne zain- 
teresowanie. W e wstrząsającym dramacie Strind- 
berga „Pelikan", obie dają świetne postacie, pełne 
pogłębienia psychologicznego i plastyki, tak, że wi­
downia przez cały czas jest pod ogromnym w p ły ­
w em  i urokiem matki i oÓTki. Scenę lęku i chw ilowe­
go obłąkania gra W ysocka po mistrzowsku; sceny 
przejrzenia całei potwornej prawdy życiow ej Solska- 
Grosserowa odtwarza wprost niezrównanie. „Peli­
kan" powtórzony pędzie dziś, t. j w  Płatek, w so­
botę zaś zobaczym y po raz pierw szy niezrównanie 
ciekawy dramat mistyczny Czajkowskiego p. t. 
„Praw da". Dramat ten obfituje w  interesujące m o­
menty, rozgrywające się poza sferą codziennych 
rzeczywistości. Obie znakomite artystki mają tu po­
pisowe role.

—  Stronnictwo Chrześcijańskie! Demokracji urzą- 
Domu Katolickiego, ul. Gródecka 2. na9ęzźżżłŁ4HT II 
dza zebranie członków i sympatyków w e czwartek, 
10 bm., o godz. 7 u ieczór w  sali Domu Katolickiego, 
uL Gródecka 2, na któremu przemawiać będzie redak­
tor Machalewski a Poznania.

—  Ogólny Krai«wy Ziazd Delegatów Tow . „R oz­
w ój". W  dniach 8— 10 września or. odbędzie Hę we 
Lw ow ie Ogólno Krajowy Zjazd Delegatów Oddzia­
łów  i Członków Tow . „R ozw ói". Na ziieździe będą 
poruszane sprawy ogólno-społeczne oraz ekonomi- 
czne. Ze względu na waażność poruszanych tema­
tów  i konieczność rozwinięcia działalności, Tow . 
„R ozw ój" w zyw a wszystkich swych czLnków do 
jaknalicznieiszego udziału w  zjeździe. Zjazd „R oz­
w oju" winien zainteresować szerszy ogół społeczeń­
stwa, bowiem coraz bardziej staie się rzeczą zrozu­
miałą, że wysuwana przez Tow . „R ozw ój" na czołu 
działalności akcja odżydzema kraju, uniezależnienia 
go pod względem ekonomicznym i finansowym, po­
trzeba obrony przed rozkładem wewnętrznym, jest 
dziś kwestią palącą. Termin, jaki Tow . wybrało dla 
zjazdu we Lwowie, czas „Targów  Wschodnich, w ró­
ży licz.ny udział delegatów i członków. Niewątpliwie 
i instytucje ekonomiczno-społeczne i oświatow e oka­
żą silne zainteresowanie, delegując sw ych przedsta­
wicieli. W szyscy, którzy zgłoszą swój udział na ręce 
Naczelnej Dyrekcji, Warszawa, Źórawia 2, do dnia
15 sierpnia br„ będą mogli otrzymać pomieszczenie 
we Lv owie, oraz korzystać ze znizki kolejowej.

 W ybory do Izb lekarskich. Pierwsze w ybory  do
nowych Izb lekarskich we Lw ow ie i Krakowie w y ­
znaczone zostały przez Ministerstwo zdrowia na 
dzień 10 grudnia br Ewentualne powtórne w ybory 
odbyłyby się dnia 14 sierpnia 1923 r.

— Sprawy pocztow e. Od dnia 1 sierpnia br. rozno- 
czał się ruch pocztow y między Polską a GdańsLem. 
Przesyłać można Daczki o wadze do 20 kg. Dnia 15 
sierpnia br. rozpocznie się obrót pączkowy między 
Polską a Łotwą.

— Zniżka opłat za wizę czeską. Opłata za w izo­
wanie paszportów dla osób, które .wyjedżają z Polski 
na letniska do Czechosłowacji zniżona została o 50%.

  Ćwiczenia w ojskow e nauczycieli szkół powsze­
chnych, urodzonych w r. 1899, rozpoczynają się dnia
16 sierpniu br. i trwać będą cztery tygodnie, t. j. du 
12 września br. W  dniu 16 sierpnia br. powołani na­
uczy ciele zgłosić się mają w Biedrusku (Wielko­
polska) Dow. Obozu Ćwiczebnego Nauczycieli, któ­
rzy do dnia 10 sierpnia br. nie otrzymają z P. K. U. 
imiennej karty powołania wraz z kredytowanym bi­
letem kolejowym, zgłosić się mają do właściwej 
P. K. U.

—  W ystawa znaczków pocztowych. W  Genewie 
odbędzie się we wrześniu międzynarodowa wystawa 
filatelistyczna ze współudziałem wszystkich prawic 
państw europejskich Polska również brać będzie 
udział w tei wystaw ie; jako przedstawiciel iej na tej 
wystawie mianowany został prez. min. poczt i tele­
grafów, p. W łodz. Polański, autor monografii o zna­
czkach pocztowych polskich w 18, i 19. wieku.

—  Pod adresem Dyrekcji kolejowej. Jeden z na­
sza cii prenumeratorów donosi nam, iż na Iinji kole­
jowej Brzeżany— Lw ów  via Chodorów kursuje wpra 
wdzie bezpośredni w óz I i 11 klasy, lecz w ten spo­
sób urządzony, iż na przedziałach II kl. zmieniono 
napis II na 11 a na przedziałach 111 kl. napis Ul na U. 
W obec tego iadący II kl. są zmusizeni podróż odby­
wać na wąziutkich twardych ławicach III kl. Czyżby 
Dyrekcja kolejowa była zdania, iż trwa ieszcze czas

wojenny, w  którym publiczność była zmuszona rze­
czy  takie tolerować.

—  O mieszkania dla uczestników „Targów W sch o­
dnich" Kwestja przygotowania odpowiednich kwater 
na czas masowego zjazdu uczestników'- „II. Targów 
W schodnich" we wrześniu, nastręcza Biuru mieszka­
niowemu Targów znaczne tm dności skutkiem zniko­
mej w stosunku do zapotrzebowania liczby zgłoszo­
nych wolnych pokojową Pomimo wysokich cen, na 
cel ten preliminowanych, odnośny apel, w ystosow a­
ny do mieszkańcóv' miasta, spotkał się z pewną re­
zerwą, spowodowaną, jak słychać, obawą, czy  zgło­
szone pokoje nie zostaną następnie przez Magistrat 
na inne cele zarekwirowane. A by rozwiać wszelkie 
w  tym kierunku obawy, Prezydium miasta w  rozle­
pionych przed kilku dniami plakatach zapewnia z ca­
łą stanowczością, iż pokoje zgłoszone dla gości „Tar­
gów  W schodnich'1 nie będą w  żadnym wypadku re­
kwizycji podlegały. Jest rzeczą zresztą samic przez 
się zrozumiałą, gdyż w szyscy zdają sobie z tegc, 
sprawę, że odstąpienie części mieszk ania na dni Kil­
kanaście celem udzielenia gościny przejezdnym u- 
czestnikom Targów, uważać należy raczei za chlubną 
ofiarę % własnych wygód ze strony mieszkańców, 
którzy w  ten sposób pragną tylko przyczynić się do 
pawioazenia Targów.

Komu zatem dobro naszego miasta leży na ser­
cu, mech możliwie rychło spieszy ze zgłoszeniem 
Wolnego pokoiu w  Biurze mieszkanioweni „Targów 
W schodnich" (ul. Senatorska 6, parter), zwłaszcza, 
że sute wynagrodzenie dzienne, wyznaczone przez 
Zarząd Targów za pokoje, powinno uż oyć wystar­
czająca do tego zachętą.

—  t  Józefa z Seiów Pwcstrzelska, wdowa po em, 
st. rewidencie koleji państw., zmarła wczoraj we 
Lwowie, przeżyw szy lat 76. W  r. 1863 należała do 
organizacji kobiet, czynnych w  powstaniu. Była naj­
lepszą żoną i matką, a wzorem  Polki-obywatclki. 
Osierociła syna Michała, urzędnika Polskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkow ej i córkę Różę, nauczycielkę gry 
na fortepianie. —  Pogrzeb odbędzie się w  piątek, 
dnia 11 bm. o godz. 4 po poi. z  domu przy ul. W in­
centego Pola 7.

— Dentystą p Z. L  K  B  E  I I  E  E
w rócił z podróży
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— Zmiany w policyjnej służbie śledczej. Olówny 
ciężar policyjnej służby iledczej w  mieście spoczy­
wa na Urzędzie śledczym, załatwiającym ważniej­
sze sprawy z kryminalistyki miejscówek Dzięki te­
mu, iż rozporządza on zastępom wytrawnych refe­
rentów, jak i funkcionarjuszy, zajętych służbą w y ­
wiadowczą, bezpieczeństwo w  mieście od szeregu 
miesięcy w  norć Snaniu z przeszłością stanąło na ta­
kiej wyżynie, iż niewiele innych miast m ogłoby po­
dobne wykazać wyniki. 'Tymczasem z pow odów  bli­
żej nam nieznanych, Komenda policji przed kilku 
dniami sześciu najtęższych funkcjonariuszy, na któ­
rych barkach służba ta opierała się, przeniosła z  kJ- 
rzędu śledczego do poszczególnych komisariatów, 
przydzielając w  ich miejsce nowych. Nie uimniemy 
w  iliczem tym ostatnim — uważamy jednak, pa­
trząc pod kątem bezpieczeństwa publicznego na o- 
statnic zarządzenie —  radykalna zmianę w perso­
nach funkcjonariuszy śledczych za niezbyt wska­
zaną.

— Rażona piorunem. Podczas ostatniej burzy pio­
run poraził w  realności piĄy ul Piaskowej 1. 10 cór­
kę zamieszkałego tam p. Kuczaraby. Lekarze dokła­
dają wszelkich starań, ażeby porażonej przyjść z po­
mocą. „ _

—  Znów szofer przejechał przechodnia. W  u l Ko­
pernika szofer Michał Szuster pędząc samochodem 
nr. 437, najechał na Antoniego Nowickiego, który 
doznał złamania prawej nogi Nowickiego zaopatrzy­
ło Pogotow ie Ratunkowe,*-które odwiozło go nastę­
pnie do szpitala okręgowego. — Jest to już drugi w y 
padek przejechania* w  ciągu ostatnich dni. Należało­
by, ażeby posterunkowi wreszcie powściągnęli za­
pały szoferskie, wydawanie bowiem papierowych o- 
kólmków na nic się nie przyda, jeżeli w  praktyce 
nie będą wykonywane!

  Aresztowanie walucLrza. Abraham Józef Ain-
stein, „obyw atel" lubelski, przytrzymany został 
wczoraj na czarnej giełdzie. „Obywatel" —  który 
jest nauczycielem języka hebrajskiego — handlował 
markami niemieckicmi.

— Przejechanie. Jakóh Kesselhaut, 11 letni chło­
pak zamieszkały przy ul. Korzeniowskiego 5, został 
przejechany prz.ez wóz ciężarowy i doznał złamania 
nogi. Opatrzyło go Pogotowie Ratunkowe i przewio­
zło do szpitala.

— Otrucie grzybami. Anna Bcnderowa, żona labo­
ranta firmy „O zon" — zamieszkała przy u l bocznej 
Ogroduiekicj. uległa otruęiu grzybami które sama 
nazbierała w lessie Pogotowie Ratunkowe udzieliło 
jej pierwszej , om ocy i pozostawiło opiece domowej.

— Pod płaszczykiem inwalidzkim. Stanisław R y ­
sia k wyjechał du Lublina i tom zgłosił się w Zwią­
zku inwalidów z oświadczeniem, iż na drodze mię­
dzy Rawą Ruską a Rejowcem  został okradziony, 
zatem prosił o pożyczkę i otrzyma} 10.000 mk„ przy- 
czem przedstawił papiery inwalidzkie. Zawiadomio­

ny o tem tutejszy Związek inwalidów stwierdza, iż 
Rysiak z powodu pomyłki został wpisany w szereg 
członków, później jednak, po trliższem zbadaniu spra­
w y jego przyjęcia, został z listy' usunięty.

—  O Aiorszya' \V odpowiedzi na wczorajszą na­
szą notatką c pogłoskach, jakoby Morszyn miał być 
wydzierżawiony w  ręce obce. nadsyła nam Towa 
rzystw o Lekaizy we Lwowie, proszone przez nas 
o zaprlzieczenie tym  pogłoskom, następujące oismo: 

W  nieobecności prezesa Tow. Lekarzy we L w o­
wie mam  zaszczyt donieść, ż t  folwark w Morszynie 
wydzierżawiono pp. Adolfowi Okólskiemu i Antonie­
mu Brzozowskiemu, a kontrakt dzierżawny podpi­
sały strony dnia 3 bm. if notariusza p. Zawadzkiego 
w e Lw ow.e.

Z poważaniem Dr. Kcnryk Szeib.

SłowiansKio zaw ody lekkoatletyczne w Pradze.
Pierwszy dzień zaw odów  (sooota 5 sierpnia); Biegi: 
200 m 1. Matz (Jugosł.) 23,1 sek., W eis i Rothert 
(Polska) na 4-em i 5-em miejscu. 800 m 1. Yohralik 
(Czsł.) 2 m. 0.5 sek., Kuchar 4-ty, Świętochowski 
6-ty. 5000 m 1. Liehna (C zsł) 16 m 45 sek. Ziffcr 
trzeci 17 min. 25 sek. Baran piąty 110 m z  płotkami 
1 Kasi (Czsł.) 17.8 sek., Kuchar trzeci, Misiński czwar 
ty. Bieg rozNawny 4X400 m : 1. Czechosłowacja 3 
min. 38.8 sek.. 2. Jugosławia, 3. Polska 3 m 43,6 sek.

Skoki: W  dal z rozbiegiem: 1. Sobotka (Czsl.) 
6 m 65 cm. Kuchar trzeci, Sośnicki szósty. Skok 
w w yż z rozbiegiem: 1. Kuchar (Polska) 1,70 mtr.

Rzut kulą. 1. Ambrosio (jgsl.) 13.28n mtr. C y­
bulski i Baran II. na czwartem i piąteni miejscu.

Ogólny wynik dnia pierwszego:
I. miejsce Czechosłowacja 66 punktów, 11. miej­

sce Jugoslawja 109 punk., 111. miejsce1 Polska 1)9 
Punktów.

Drugiego dnia zawodnicy polscy nie zdołali zdo­
być żadnego pierwszego miejsca, mimo ustanowie­
nia dwóch nowych rekordów polskich.

Wyniki poszczególne:
Bieg 100 tn.: 1. Sleokan (Czsł.) 11,4 sek., 5 Ba­

bich, 6. Sośnicki (Pol.).
Bieg 1500 m.: 1. Kareł (Czsl.) 53 sek., 4 Babich 

6. Rej (Polska).
Bieg 1500 m.: 1. Vohralik (Czsl). 4 mm. 15 sek., 

5. Emchowicz, 6. Juccwicz (Polska).
Bieg rozstawny 4X100 m .: 1. Czechosłowacją 

45,2 sek., 2. Jugoslawja, 3. Polska.
Rzut dyskiem: 1. Ambrosic (Jugosł.) 42.15 m., 

2. Cybulski (Pol.) 39.9 m (rek. polski), 3. Szydłowski 
(Pol.) 38,55 m.

Rzut oszczepem : 1. Ciaspar (Jugnsi.^ 49,85 m„ 
2. Szydłowski (Pol.) 49.55 m„ 3. Hcjtmanek (Czsf.) 
49,53 m„ 5. Grunei (Pol.)

Skok o tyczce: 1. Ivo (Czsl.) 3,30 m., 2 Adam­
czak (Pol.) 3,21,5 m. (rek. polski), 4. Cybulski (Pol.) 
3 mtr.

Trójskok: 1. Jandera (Czsł.) 12 mtr. 47 cm., 2. 
Kuchar (Po1.) 12 intr. 34 cm., 5. Sośnicki (Pol.)

Chód na 2000 mtr.: 1. Hoffman (Czsł,) 9 min. 
25 sek., 4. Baran, 5. Mirowski (Polska).

Po zawodach prezes PZLA. p. b . Kowalewski, 
w ręczył imieniem Zw.ązku proporzec, w  podzięko­
waniu zaś otrzymał od Związku czeskiego ozdobną 
plakatę.

W  rezultacie zaw ody przyniosły pierwsze miej­
sce Czechosłowacji (139 pkt.), drugie Jugosławii 
(222 pkt.) i trzecie Polsce (251 pkt.).

REDUKCJA POLIC II PAŃ STW OW EJ.

Warszaw^. (AW .) Przeprowadzenie redukcji po­
licji państwowej zostało już ukończone. Koła kompe­
tentne zapatrują się dość pessymistycznie na rezul­
taty redukcji, gdyż tan liczcbńy naszej policji jest 
mniejszy niż przedwojenny, zaś stosunki powojenne 
wymagają wzmożenia działalności.

ZAMIAST ZBOŻA —  SZARAŃCZA.
.* »<.- ć?s«pr • y-L. -XL.-O ■'* >r‘ ' .łś',-Łv

Genewa (PA1.) M iędzynarodowy komitet nie­
sienia pom ocy głodnym w Rosji komunikuje: Osta­
tnie spiawozdama o stanie żniw na Krymie wyka­
zują, że ogólna , sytuacja jest bardzo poważna i że 
zaledwie jedna piąta część ziemi uprawianej przed 
wojna została obsiana. Zbiory  oziminy zostały nie­
mal całkowicie zniszczone przez szarańczę. Na tere­
nie jednej tylko wsi zebrano i spalono 36 ionn sza­
rańczy. Nowa plaga dotKnęła naprzód gubernię sa- 
rnarską.

Genewa. (PAT.) Liga Narodów zwróciła się do 
wszystkich państw wchodzących w skład Ligi o do­
starczenie wszelkich danych dotyczących obecnej 
sytuacji w Rosji. Akcja została powzięta na skutcK 
propozycji Norwegii, przyjętej przez Radę Ligi 20-go 
bieżącego miesiąca.



„SŁOWO POLSKIE" nr. 179 z dn. 11 sierpnia 1922 7

Dział ekonomiczny.
Koniec naftowego erafyzmc.

Kierunek etatyzmu gospodarczego w  okresie 
wojennym i powojennym odbił się bardzo silnie na 
przemyśle naftowym i doprowadzi! ten przemysł do 
stanu budzącego oardzo poważne obawy wskutek 
trwałego w  latach ostatnich zmniejszania się pro­
dukcji.

Obecnie Państwo pozostawia przemysł naftowy 
znów  prywatnej inicjatywie, Państwowy Urząd Naf­
tow y został zlikwidowany, a agendy nadzoru rzą­
dow ego nad kopalnictwem naftowem i nad rafine­
riami, wykonywanego już w  granicach normalnych, 
pokojowych, wykonuje „W ydział Naftowy MinUter- 
stwai Przemysłu i Handlu". Kierownikiem „W ydziału 
Naftowego" jest dr. Stefan Bartoszewicz, jeden z 
wybitnych przedwojennych fachow ców  naftowych, 
długoletni sekretarz K iajowego Towarzystwa Nafto­
w ego i redaktor czasopisma „Nafta". W  czasie w oj­
ny dr. Bartoszewicz bawi! zagranicy i tam miał spo­
sobność blizkiego zapoznania się ze sprawami naf- 
towerni na arenie światowe’ , szczególnie jako refe­
rent spraw naftowych w  paryskim „Komitecie Na­
rodow ym " w  czasie konferencji pokojowej.

To nowe ułożenie się stosunku rządu do prze­
mysłu naftowego spotkało się z korzystną ocena w 
sferach przem ysłowych, co znalazło wyraz w  uchwa 
le ostatniej Rady Naftowej.

W pływ  Państwa na sprawy nattowe będzie je­
dnak w dalszym ciągu silny, goyż największa rafi­
neria i najroziegle.isze tereny naftowe Podkarpacia 
są własnością państwową.

W  sprawie terenów państwowych prowadzone 
są obecnie usilnie prace zmierzające do oddania ich 
pod intenzywną eksploatację, co leży wybitnie w  
interesie Państwa, gdyż nietylko chodzi o bezpośre­
dnie docliody Państwa z udziałów brutto, ale też o 
zwększenie produkcji w Polsce i zabezpieczenie to ­
py dla Państwowej Rafinerii w Drohobyczu. Prze­
prowadzenie tych spraw powierzone zostało w ybi­
tnemu fachow cowi i znawcy stosunków naftowych 
inż. Gąsiorowskiemu, prezesowi lwowskiej Izby In­
żynierskiej.

Najsilniejsza placówka polską w  przemyśle taf­
towym jest obecnie bezwątpienia Państwowa Rafi­
neria Olejów Mineralnych w  Drohobyczu (Polmin), 
która też stanowiła największą troskę rządowych 
czynników naftowych. Dążenie do zabezpieczenia 
ropy do przeróbki w  'tej rafinerii drogą rekwizycji 
było stałe silnym argumentem za utrzymaniem eta­
tyzmu w przemyśle naftowym i główną przeszkoda 
w  dążeniu ku wprowadzeniu sw obody gospodarczej. 
Obcy kapitał, oceniając znaczenie tego nrzedsiębior- 
stwa usiłował wytlom aczyć rządowi, ze Państwo nie 
potrafi prowadzić takiego przedsiębiorstwa, a ponie­
w aż czynniki polskie w- przemyśle są zby t słabe, za­
tem fabryka powinna być sprzedana lub oddana w 
dzierżawę kapitałowi obcemu.

Niedomagania „Połminu" były istotnie poważne, 
ye ostatnich czasach jednak wprowadzono wreszcie 
fachową dyrekcję do Państwowych Zakładów Naf­
towych, mianowicie ich naczelnym dyrektorem z sie­
dziba we Lw ow ie zamianowany został inż. Marjan 
Wieleżyński, który od razu nadał prowadzeniu przed­
siębiorstw charakter przem ysłowy, zamiast dotych­
czasowego biurokratycznego.

Celem zabezpieczenia ropy dla fabryki, nowa 
dyrekcja zamiast rozmaitych planów rekwizycji ftp. 
zastosowała środek inny, mianowicie zaczęła ropę 
kupować na wolnym targu bezpośrednio od produ­
centów, dając im przczto pewność stałego zbytu na 
ich produkcję i zachętę do intenzywnycb wierceń. 
Również przystąpiono do szybkiego wypłacalna na­
leżności za ropę brutową.

Celem uzyskania funduszów' obrotowych oracz 
celom istotnego regulowania targu naftowego, nowa 
dyrekcja zaczęła sprzedawać naftę, benzynę i srmry 
bezpośrednio kolei, w'ojsku i innym przedsiębior­
stwom państwowym oraz kooperatywom. Dotych­
czas sprzedaż ta odbywała się za pośrednictwem 
kartelu rafinerów, który nietylko liczył sobie sute 
zarobki przy dostawach z państwowej rafinerii dla 
państwowych kolei i wojska, ale w dodatku nie 
wrpłacając naieżytości wynoszących setki miljonów'. 
uszczuplał fundusze obrotowe „Połminu".

Powołame inż. W ieleżyńskiego ra. stanowisko 
naczelnego dyrektora PZN uważane jest w  sferach 
przem ysłowych za pociągnięcie bardzo korzystne za­
równo dla interesów państwa, jak też dla istotnego 
ostatecznego ugruntowania stanowiska żywiołu pol­
skiego w' przemyśle naftowym", inż. W ieleżyński bo­
wiem porzuciwszy bezpłodne krzykactwo swych 
dawnych radykalnych przyjaciół, w  ciąjjft ostatnich 
lat dziesięciu zorganizował i doprowadził do rozkwu- 
tu iedno z większych polskich przedsiębiorstw nafto­
wych, mianowicie Spółkę Akcyjna „Gazolina". Inż. 
Wieleżyński dał się poznać w tych pracach nietylko 
jako wybitny fachowiec i przemysłowiec, ale p ize- 
dew'szystkiem ifko zdolny reformator i organizator, 
stw orzyw szy z minimalnych początków przedsię­
biorstwa wielkie, w  którem w szyscy stali pracowmi- 
cy  zarówno robotnicy, jak i urzędnicy są jako akcjo­
nariusze współwłaścicielami przedsiębiorstwa.

W  skład Państwowych Przedsiębiorstw' Nafto­
w ych wrhocizą również olbrzymie gazociąg' w  Kro- 
śnieńskiem. Gazociągi te zaopatrujące w' tani opał 
gazow y zaciiodnie Podkarpacie, są podstawą niesły­
chanego rozwmiu przem ysłowego tamtych okolic. 
Państwo Polskie w ybudow aw szy te gazociągi i u- 
trzym awszy je w  sw'em ręku zabezpieczyło polski 
charakter rozwmju życia przem ysłowego tych ©kolie 
i nałożyło wędzidła monopolistycznym tendencjom 
obcego kapitału. Dyrektorem tych gazociągów jest 
znany fachowiec inż. Traczyk.

Polskie sfery przemysłowe, które nieraz z tro­
ską przyjm owały poczynania naftowego etatyzmu, z 
chwilą zlikwidowania go w  tej dziedzinie, z chwila, 
gdy przedsiębiorstwa państwowe stały się firmami 
przemysłowenii, zarejestrowanemu w  rejestrze han­
dlowym, z fachowymi kierownikami na czele, widzą 
w  nich czynnik dodatni który ma przed sobą zada­
nia wielkie i odpowiedzialne. S. S

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.

Handel z  Rosją, W  najbliższym czasie ustalona 
zostanie wymiafia tow arów  na grarucy sowieckiej 
przez st. Nirliorzele i Stołpce które zostały przebu­
dowane i przystosowane do przyjmowania i przeła­
dunku towarów. Pociągi polskie bedą dochodziły 
do st. Niehorzcie, gdzie będzie się odbyw ało przeła­
dowanie towarów'. Pociągi sowieckie dochodzić bedą 
do st. Stołpce. Do Rosii w yw ożone są obecnie manu­
faktura łódzka i białostocka, maszyny rolnicze, w y ­
roby żelazne, skóry gotowe, galanteria. W  ostatnich 
zaś czasach i w'ęgie! kamienny. Z Rosij import obej­
muje materiały leśne ,w szczególności dąb, futra, 
oraz szczecinę. Projektowane jest urządzenie na gra­
nicy rosyjskiej kilku nowych stacji granicznych prze 
ładunkowych. Między innemu Zahacie i Olecttnowice, 
przy których będą uruchomione agencje celne (AW .)

Targi zagraniczne na fi, T . W, Na tegorocznych 
T. W . otrzymały' na zasadach wzajemności osobno 
sztandy reklamowe Targi w  Pradze, Libercu, W ie­
dniu, Paryżu, L.ugdunie i Tryjeśrie oraz Targ P o­
znański któi o udzielać bedą przez swmmh przedsta­
wicieli informacji i prospektów' dotyczących sw'oich 
'Targów. Fakt ten iest w ym ownym  dowodem, że 
młode nasze Targi uzyskały na arenie międzynaro­
dowej trwałe prawo obywatelstwa i w eszły do świa 
towej społeczności jarmarków.

Zbyt fabrykatów przemysłu górnośląskiego po­
został dotąd w' tym samym noziotrue. Większe zamó­
wienia pochodzą szczególnie ze wschodu. Przemysł 
górnośląski Jiczy się poważnie ® eksportem na 
wschód, który zwiększa się stale. Celem współdzia­
łania z przemysłowcami w' Zagłębiu Dąbrowskim 
ma się utworzyć rada przem ysłow ców  dąbrowie 
ckich 5 górnośląskich. Zamówienia z Rosji w ykonyw a 
sie na Górnym Śląsku o tyle, o  ile w  każdym w ypad­
ku istnieją wystarczające gwarancie. W  niemieckie] 
azęści Górnego Śląska dobry zbyt ma przemysł ma­
szyn. szczególnie rolniczych. (AW.)

Państwowy komitet techniczny. W  minister­
stwo e przemysłu i handlu odbyła się konferencja 
przedstawicieli zainteresowanych ministerstw i sfer 
gospodarczych, na której omawianą była sprawa 
utworzenia pańsfwlowego komitetu technicznego. 
Zadaniem tego komitetu byłoby w pierwszym cza­
sie uregulowania spraw techicznych przepisów" od­
biorczych dla zamówień rządowych, dalej spraw, 
dotyczących warunków technicznych zamówień rzą­
dowych w  zakładach przemysłowych, oraz . spraw 
związanych z normalizacją i standardyzacją w ytw o­
rów  przem ysłowych. W  myśl projektu ministerstwa j 
przemysłu i handlu, komitet składałby sie z przed­
stawicieli rządu, zw iązków  gospodarczych, instytu­
cji społecznych i naukowych.

W  miarę warunków komitet z czasem rozszerzył 
by  swoją działalność i na inne sprawy techniczne, 
narazie jeszcze zakresem iego nie objęte, i przy­
czy ń m y  się bardzo, podobnie iak taki sam komitet, 
istniejący "we. Francii, do udoskonalenia naszej w y ­
twórczości przemysłów'ej-

W  swoim czaS'6 wmiosek odpowiedni zostanie 
przedłożony Radzie ministrów do zatwierdzenia.

Stosunki hand!ow'e z Australią. W  Sydney za­
wiązało się Tow arzystw o p. f. Poiono-Australian 
Co. Ltd. (Sydney 8 Spring Street), z kapitałem za­
kładowym  20.000 funtów ang., wr celu nawiązania 
stałych stosunków hadlowych miedzy Polską a Au­
stralią. Tow arzystw o to iest skłonne do przyjęcia 
agentur polskich przem ysłowców  i domów' ekspor­
towych we wszystkich gałęziach polskiego przemy­
słu, riadsfacyfcla się do wy'woz.u do Austrajli a w  
szczególności: a) wwrobów wełnianych, bawełnia­
nych, lnianych i ze sztucznego jad w ab i u; b) mebli, 
w  szczególności mebli giętych i artystycznych; c) 
fornirów, parkietów i klepek dębowych; d) drzewa 
budowlanego; e) cementu; f) wryrobów  ceramicznych, 
szklanych i porcelany; g) towarów aptekarskich Itp,; 
li) przedmiotów' sztuki, w yrobów  artystycznych, oraz 
wwrobów przemysłu domowego, i. n. haftów, koro­
nek itp.

Z drugiej zaś strony wwmienione Tow arzystwo 
może się podjąć dostawy surowców jak wełny, me­
tali i rur metalowych, garbników, skór króliczych 
i bydlęcych- oraz tłuszczy roślinnych i zwierzęcych.

Bliższych informacji o Towarzystwie może udzielić 
Konsulat Generalny Rz. P. w  Sydney.

Organizacja handlu węglem w Rosji I na Ukrai­
nie zosrata zupełnie zm,śniona, przez stworzenie 
Syndykatu w ęglowego, obejmującego cały przemysł 
Avęglowy Rosii i Ukrainy. Członkami Syndykatu są 
zarządy poszczególnych zagłębi, które zresztą zas­
n u ją  zupełną autonomię w przeprowadzaniu operacji 
handlowych na swoiem terytorium. Jedwnie w  w y ­
padkach niewykonania zobowiązań wypływających z 
państwowego planu opałowego, syndykat ma prawo 
anulować operacię poszczególnych zarządów. (.AW.)

PODJECIE RUCHU PACZKOWEGO MIEDZY 
POLSKĄ A ŁOTWĄ.

Warszawa. (P A T .) Ministerstwo poczt i teiegra 
fow  komunikuje: Z dniem 15 bm. podjęty zostanić' 
ruch pączkowy' między Polską a Łotwą.

GIEŁDA LWOWSKA.
9 sierpnia 1922.

Akcje bankowe -w zaniedbaniu.
Z  papierów lokacyjnych notowrano 4% listy za­

stawne Banku hipotecznego po kursie iG6 i 4%  listy 
zastawne' Banku krajowego po kursie 102.

Targ akcjami przemy s f o we m i niezwędde oży ­
wiony".

Nadzwi czaj ożywione transakcje w  Choduro- 
wie, który rozpocząwszy kursem 4200 w śród cią­
głych wahań ustalił się z końcem gieidy na 4 17 5 . 
W Krakowie 4000.

Oikos w  dalszym ciągu w yżkow y. Z 7400 awan­
sow e! na 7475.

Rakszawa, nieco słabsza, zniżyła się z  3850 na 
3825.

Zieleniew-ski 5000— 5050. W  Krakowie 4900—
3000.

Polska Narta, słabsza, po kursie 1800. W  W ar­
szawie 1850.

Górka 6300. N
Waluty i dewizy;
Nowy Jork 6750.
Praga silniejsza. Z 16! % av'ausowaia na 162*25.
Korony czeskie 16F50.
Berlin rozpocząw szy kursem 8‘80, osiągną* przej 

ściow'o kurs 9‘10, następnie obniżył się na pierwotny 
kurs 8‘80; lia tym kursie się utrzymał.

Marlo niemieckie spadły z 9*70 na 9‘40. W  Kra­
kowie 8*75'— 8"80

Wiedeń chwieiny. Kontowa transakcja 13*75
Budapeszt 3‘50.
Belgja 508.
W edług telefonicznych wiadomości notowano 

w  W arszawie:
Dolary 6650—6735—ó&SU.
Jork 6750—6755—6730.
Paryż 542— 549. Franki 544— 545.
Belgia 517.
Berlin 8‘90—8*65—8*70. Marki niem. 9*15—& —
Londyn 29.350— 29.900.
Praga 165.
Wiedeń 13*75— 13*25.
Miljonówdca 1525— 1620

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lw ów . 9 sierpnia.
Transakcje giełdowe w  życie now ego zbioru 

uzależnione od terminu dostawy, za dostawę natych­
miastową płacono 15300, za terminowy do końca 
miesiąca 14.000 rnkp. Za pszenicę nowego zbiom w  
rychłym terminie dostawy płacono 18.200 loco Zba­
raż.

Za owies starych zbiorów.' płacono 23.200 mkn., 
a z nowych zbiorów' z na ty cli miastową dostawą o- 
fiarowano 20.000 do 21.000.

Wielka podaż w  życie nowego zbioru.
Tendencja dla dostaw długoterminowych zniż­

kowa. usiposooienie ożywione.
Następne zebranie Giełdy zbożow ej odbędzie się 

w' piątek dnia 11 sierpnia 1922 o godzinie 5-tej po­
południu.

M w r s a  i r i e M y  k r a k o w s k i e j .
Ceduła giełdowa z dnia 9 sierpni? 1922.

Waluty. DoUry Stanów Zjedn. _ 6500 — ń?9Ó —, Fran­
ki francuskie .TO 545 Marki niemieckie 800 9'00 0’00,
Korony austryjackie O-13----- 0 T5 — • Korony czesko-sło-
wackie 156*0 lóóO  157-0 162-0

K a r s a  f f i e i i y  w a r s z a w s k i e j .
Kurs szacunkowy z 9 siei pnia 192?

Listy zastawne. tW /o  ziemskie 235 —230-00, 5°/o m- 
Warszawy 240 00 — 245 00

Waluty. Dolary Stanów Zjedn. 6650— 6735-00, kana
d y js k ie   ------ , — Lei rumuńskie —'00 00’ —, Franki
fraicuskie —-544 —-545.

Zurycn (PAT). Kursa gietdy z dnia 9/8. 
berlin początkowe 067 — końcowe 0-65—, Holandja 

203-3/4 Nowy Jork 525.75 526-00, Lonayn 24'44, Paryż 43’7i> 
4245— M eijolan  24"------ 23‘S 5 - ,  8ruksei_ 40 15, Kopenha­
ga -  ■— 113.10 Sztokholm -  00, — 137 40 Chrystjanja 
0000 89-W} Mądry' 0ÓC9 % >/?, Buenos Ayres 191.00 
Praga 12-55 1285, Budapeszt <‘ -3 0 -, lagrzeb 1-62‘ j  1*62- 
BuKareszt 0-0u, Warszawa 00 8— , Q-08- , Wiedeń 0,01 — 
0-01-—, Austr. korony stempi 0-011Ą — 0-00 —.
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K U P N O  I  S P R Z E D A Z

R o h d 1 m s7 p figow e, aksamitne, przeróuki poleca maga- 
ilu p & Ilfa u C  z\n Eugenji Drojov-skiei Halicka 20 I. p. 

r  _  ____  1791
i'1 r? 1 łcoo*o itn  ul. T ósło  v a  31 kupo ręczną piase do sid- 

WliU i tlij na, sprzeda: żelazne schody kręcone, pile 
tsśnTo a a, 2 oa* ry, urządzenie tartaku, i.ize.;tor, pompę rę­
czną, mtocarme, lokom eoiie, kieraty, rąbałkę dwustronną i 
cyrkularką, cvrkularkę do drzewa opalow ego. Poza tem nta 
do sprzedania korzystnie ouszsiry leśne d o b o w e . 3461

ogrodów  warzywnych byłego dworu w S o ­
kolnikach obok  Lwowa sprzc-uaje na miej­

scu m łode kartofle, ogórki, kalafiory, kapustę i 
inne warzywa oraz przyjmuje wszelkie zamówienia wraz 
z dostawą. Dnie sprzedaży na m iejscu : wtorek od  połu­
dnia, cała środa, czwartek i piątek. * 3457

*P n frn n n ip  btrugarki, Wiertarki, Heblarki, kiły taśmowe 
I U roiriiijrfj Cvrsul.irki, W elokrążki, Windy, Transmisje | 

Pasy poleca „Pilot ■ Lwów Batorego 4. 1721

od 1 października 
Dunajcem

Staszewski o iróże p.

R - im ikm i niebie w lepszym gatunku T eodor Kvsiuk i Sy- 
St» I ll,., nowie Lwów, ul. Kościuszki Nr. 20. 33o9

(M elodykom :) szkolne i kościelne fbr. Śliwiń­
skiego, Kotykiewicza, Szkielskiego i itne 

sprzedaje w dużym wyborze. Kafjnt Kopernika 16. 3499

pię:rowv (dzielnica druga) z wolne ti mieszkaniem 
do sprzedania lub zamiany za realność i^jepjraj 

bez pośrednictwa tyiko w ręce polskie. Zgłoszenia ‘-stnc 
w  kancelarji adwokata Dra Jana Arnolda Halicka 7, m. 
4 _ 6 ,  wyjątKient soboty i poniedziałku. 3501

Tp za dziesięć, dwadzieścia i piedzies;ąt Ncntienicę
 za dziesięć, szesnaście i dwadz, :ścia milionów
iprzeda Snopkot śka 39 piętro, drzwi 4 od 2 - 5  3 03

ókaayjnie luksusowy wiedeński „KutJthirfaj- 
C?j)t n E L a h l ton" na gumach oraz siodło. W iadom ość 
Hotel Europejski, Lwów. 3506

U  I  E  S  Z  K  A  K I A .
2 lub 3 pokojow e najcnętniei w śróńm e

 ..........    ściu wynajmę pod korzystnemi warui kami.
głoszenia Hotel Krakowski do lnż. Swatoua. 3493

W O L N E  P O S A D Y ,  m  _n
l in  froii& n ic C ih*  ̂ października b. r. za całe utrzy- 
f  U af‘ !in U j5  o i ę  manie na wieś zdolnego korepetytora 
(rki) jęz. łacińskiego dla słuchaczki uniwersytetu. Z g łosze ­
nia doj adresem : “ Krzanowski, prof gimn. Gródek Jagiel­
loński. ___ _  ___  3427__

liańnlirrsH Onn tutynowana bufchalterka poszukiv/ana. 
M ilW iiywSUiIfi, Piekarska 17 parter, Dziesiąta przedpo­
łudniem. 3416

cegielni i dachówczarń, młody, posiada teo­
rię i praktykę 14 lat zmieni posauę od 

października. Łaskawe zmieszenia: Bobula Sadowa Wisznia 
fabryka dachówek.____________________________________ 3502

p n n r o n n  do. odbijaniu korekt i posyłki poszukuje Za- 
\lHlLj)WCŁ rząd Drukarni „S łow a Polskiego".

do p-aktyki drukarskiej z ukończoną w ydziało­
wą lub 3 gimnazjalną przyjmie Zarząd Drukarni 

Słowa Polskiego.

M a g is t r a t  m ia s ta  T r u ż a n y  (P o le s ie )  o g ła s z a  
k o n k u r s  n a  2  p o s a d y  n a u c z v c ie ls k ie

(jedna z tych posad kierownika) w prywatnem g im n azjum  
•niejsKiem typu humanistycznego z jęz. wykładowym po> 
akim, klasy )V, V i VI. Wymagane kwalifi' acje do szkół 
średnich: 1) Jęz. polsk i i h istoria, Łacina I język  n ie ­
m iecki. Pobory kierown ka i nauczyciela w y ższe  _ 503/0 
niż w szkołach państwowych. Kierownik otrzymuje mieszka­
nie i opał. Oferty do 15 sierpnia, za łączniki; świadectwa o  
studjach i zaświadczenia o dotychczasowej służbie. 3382

P O S A D Y  P O S Z U K I W A N E . u'■ AłYaim
starszy, lat 35, z dobremi poleceniami z wię­
kszych uontów poszukuje posady na ordynarji

Zakliczyn nad 
3474

administrator dóbr 1 dzierżawca szuka Posady 
lub niniejszej dzierżawy pośredn iow o dobrze 

wynagrodzi. Adre^ Probostwo rz. kat. w Podw ołocry- 
skret 3436

mająca lat 39 samotna bez żadnej rodziny, umie 
dobrze gotow ać, pruć, prasować męską bieliznę, 

rozumie się na gospodarstwie dom owem , poszukuje m :eihea 
do kuchni jako kucharka i do zajęcia się całym g osp o ­
darstwem dumowem u jednego siarszego pana lub u W do­
wca. Adres dokładny Ksawera Zbłąkana zam eszkala w 
Ncwarii k o lo  Lwowa. 3-148

rna , ornamentów, etc Poszukuje zatrudnie­
nia.. Zgłoszenia administracja Słow a Pols­

kiego pod „RysowniK“ . 3422

Sw ój
po sw oje!

do swego
FA8HTM IĤ ZYS dla PRżElnYSŁU
W  W ARSZAW IE, ui. WILCZA 2.

Ll)il!!'ń:E6H
3073

wycaba
I l i ż -  W .  2 0 E S & W S K I

Cenniki w ysyła się bezpłatnie.

W -fłi ljjn s ię fa l z długoletnią praktyką w kraju 
i Isit Cii 13 la l a  j zagranicą z akademickiem 

wykształcenie i, (Akad. Handi.) korespondent w językach 
obcych sauka stałej posady względnie' przyjmie zakładanie 
ksiąg, sporządzanie bilansów, nadzór administracji, kores­
pondencję n iem ieck ', francuską lub rosyjską. Chętnie wy­
jechałby. Łask. zgłoszenia Adm. Słowa Polskiego „dla 
sąsiada'. 34a0

N A t^ K A  I  W Y C H O W A N I E .
R rpjS  francuskiego, angielskiego, niemieckiego, w łoskiego, 
Ł lu la  hiszpańskiego początkujący i korespondencji han­
dlowej udzie,a Rutkowski, Zybiioóewicza 41. 3473

RuZKE DONIESIENIA.

0 Tadeuszu Qis2srcsftim4

pisemne w Administracji pod „S łow o Polskie“ . 3437

Hji produkowania masowego bezkonkurencyjnego artyku- 
“ U łu poszukuję kapitalisty. Inżynier Chrzanowski, Zirno- 
rowicza 6. 3504

miodairki, podkurzacze z m ieszkam i i 
/hne przybory pszczelnicze 3528

 ł    -Łpoleca najtaniej

L w ó w ,  ujI. ś m . A ia4»aaieg-o  3 .

wfipna. CEcnenr. 6*ps,cegły.

I W
ŁK-kf.■ ŁUPEK. PAPft.fiSFRLT. FiFXC.e0SftC7.iU..

Kf.OZCTY. LP.21F.riKl. O.tiiZ 
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WLflilE i WOOOCrĄGOWC.

^0s0k BRRcia
UWÓW.SYK5TU5KA Z3

*, ss

iUsgm.\ \\
V.

T C LC ro n  670.

w a lce , Ittszczarki, tren sm is ie , p as}', g a zę , 
m o to ry , turb iny p o le ca  3390 

! ! o

D o n n  który jechał z wakacji przez Kraków
i uRtJ Ł/URłutw;, do Lwowa pospiesznym w dzień, dnia 
29 lipca i to warzysz.ł mi w tramwaju do ulicy Kacleckicj 
proszę o  poiatyg .wanie się do pociągu pospiesznego po 
obiedzie dnia 10 sierpnia ponownie przyjeżdżam. Pani 
Lola. 3476

dla P ań ! Powickszonem  personalem wykonuje 
prędko ład.iie podłóg modeli zagranicznych, „ o -  

stjjm y, płaszcze, sukni-: spe.-jali.-.ti krawiec damski Józef 
Fl.ck Blacharska 20. Ceny n.si.ie. 3462

!eś::iczvm w Wielkiej 
AAoczófce na Pi dolu] 

oraz o jego rodzinie zasięgnąć i r o ln : informacji u iz y - 
g e llose j, 'Warszawa. Nowogrodzka 44/Ć2 . 3459

w'odc leczniczy neurologiczny, nadający się dla 
in- lub externisty z onszernem 6 pókojow em  

mieszkaniem 2 łazienki etc. etc. kompletu.e urządzony przy 
główn!ejszej ulicy w Poznaniu, z pow odu wyjazdu ol-mzyj- 
rue za ok o ło  7 miljonów mk do sprzedania. Zgłoszenia 
Poznań, św. Marciu 27 parter prawy front. 3431

N iam czynow ^kf-i L w ów , pi. AKadam icki 3 u-
mieszcza nauczyc elki, bony, instruktorów', służbę 

dom ową, gospodarczą, oficjalistów gospodarczych, kowali 
kucharzy, kucharki, gospodynie. 3424

f<7U u^ dnik Państwowy w Poznaniu przyjmie aa- 
ministrację realności w Poznaniu. Zgłoszenia

s p r z e d a j e

! ^  I '  - Ko j c . prz& osiętlorsżw o elektryczn e
I dla uzząazoń  św ia tła  e lek tryczn ego

S t a n i s ł a w  L e ś n l a k o w s k i  
C h o r i jż o z y z n a  10

poleca: 
katowickie 3449

w wielkim wyborze 
„Phi!ipsya 

Chorążczyaast 10.
KiaEijUrkU stare wymienia zastęp­

stwo fabryki
„ Ś  A  2R E  ^

Cboro-żczyzna, 10.

& e i a z o  s z t a b o w e .  B l a c h ę

Ww9

SpsMka z o c r .p o F -  L tsśy j u l
3395

ir e g o 4 -

C e g i e l s k i e g o  do natychmiastowej d o ­
stawy poleca

i j f j
k u p n o  —  s p r z e d a ż  — n a p r a w y

Ł A D Y S Ł A W  B U S Z E f
L w ó w , A k a d e m ic k a  (*. 3305

Ogłasza Się niniejszem, że w myśl rozkazu 
D O. K. Nr. VI L. 21781/rem z 18 czerwca 1922 
oubęazie się publiczna sprzedaż w drodze licytacj.

1) u k olo  80 trzy miesięcznych źrebiąt i 3 wy­
brakowanych koni d n ia  18  u.iierpiuia 1 3 2 2  o  godz. 
9 rano w koszarach Tym czasowej stacji kom p.zy 
Kaarze Okr. Szp;tala koni Ne VI w e  L w o w ie , 
p r z y  u l i c y  B a lo n o w e j  1. 9 . 3384

2) 8 irzymiesięcznych źreb:ąt d n ia  2 2  s ie r p ­
n ia  i 9 2 2  o  ^ o d z . 1 4 -te j (2 -g ie ,i p o p o ł .)  w  r y n ­
k u  w  Ż ó łk w i .

Tyiko zawodowa handlarze koni od  brania 
udziaiu w licytacji są wykluczeń1.

lizujieSnieA  k on i,

icedakrar odoorwledzSalny; TJtdeuaz Z druitarni »Siowa Pt)iskifcgo“ pad z*.n. W . A, Skrzyć? yńskiejju


